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tiapail na owaczyns
W  numerze świątecznym zdołaliśmy 

zamieścić tylko w drugiej części na­
kładu wiadomość o bandyckim napa­
dzie na redaktora Adolfa Nowacsyń- 
sikfego, dokowanym około godziny szó­
stej w dniu 24 grudnia, Dla dokładnego 
poinlcxiaowania ogółu naszyci: czytel­
ników o tym oowyrn haniebnym czy­
nie przytaczamy poniżej osobiste ze­
znania Adolfa Novvaoz> oskiego, złożo­
ne w ldlka godzin po naoauzie.

Warszawa. 26 grmtnia. (O). Około 
godziny S‘30 przybyli do mieszkania 
Nowacizyńskiego p. komisarz Zawklzki 
i drugi przedstawkriel Urzędu śledcze­
go celem przeprowadzenia pierwszych 
dochodzeń. Przy badaaiiu tem byli obe 
cni członkowie rodziny i proi. Stluń- 
sbi, który natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o napadzie przybył do mi-e 
szkania. Później przybył również i za 
sięgnął pierwszych wiadomości o pro­
kurator M. Wóyctoki

Na p«r wsze pytania w dochodzeniu 
poiicyjnem zeznał Nowaczyński:

— Wyszedłem z domu około godzi­
ny 5 po południu. Po Mlkunastu kro­
kach pv,ystątal do mnie rakiś człowiek 
który ośt\W9idczył, że ma dla mnie we­
zwanie do prokuratora. Człowiek ten 
pokazał mi jakiś papier zawierają­
cy Mętnie f^toy Weawaote a  ttccaw- 
ka-

Nustęipnie sapyitałem. czy Jsst polkfe 
Wtedy podjechał jakiś samochód , w 
którym maidowaio się dwóch cywil­
nych i jeden poitofanit w  raumidlUirŁe.

Wsadzmio innie do samochodu.
Po pewnym czasie puczuiem że 

mnie trzymają. Spostrzegłem, że coś 
jest w nieporządku i sowiedsdałeeu

— Znów chcecie zrobić coś strasz­
nego.

Ktoś na to odpowiedział:
— Mamy rozkaz.
Samochód wjochał w ar zedi “teścia. 

Stawało się coraz ciernniei.
Samochód zatrzymał się. Wyciągnę 

li mnie i  samochodu przy plancie ko­
lejowym. W oranie tego słyszałem, 
jak jeden z iiaphsitnibów mówił &  in­
nego:

— Franek. zgaś światła.
Sanioebód jrówczas odjechał. Zdaje

się, żc była to taksówka.
Zdjęli mi szkła i raczę! bić iakjeimiś 

palkami. W biciu brał udział również 
człowiek w mundurze policjanta. Upa­
dłem na ziemię.

Zaczęli minie k.Tpać. Usłyszałem le­
szcze jak jeden % napastników powie­
dział:

—- A teraz koniec.
W tej chwili jakiś głos kobiecy z 

piatttu zaczął krzyczeć. Napastnicy 
zniknęli.

Wkrótce zjawiła się obok pin® owa 
kobieta, Nadszedł jakiś mężczyzna, 
który mnie podniósł i pomógł dowlec
się do sklepSkn.

T  *  *  *

Jak niemiłosiernie i po zwienzecema 
znęcały się zbiry nad swą bezbronna 
ofiarą, niech Świadczy t> tem nadęmba 
cy cpts, zamieszczony w „Warsza­
wiance**, przez jej sprawozdawcę, kto- j 
ry uatycłumasc po napadzie zjawił sic 
w sklepiku przy 'A. Obozowe! dokąd 
ptótftiesfen© Adelfa Novmczyńs.siego.

W midiuitikim słdepitkm spożywczym 
oczy u l Obozowe: 19 hWMtdk^efioje

jTcłefaam ad muzszo tortspo-jacnta)

budy miedzy dzielnicami Wolską i Po- 
wązkanaj lękasz Pogotowia ratunko- 
weyo kończy opatrunek. Kanny siedzi 
wr futrze poipkmtonem krwią na tabo- 
redku. Cała głowa spowita w bandsże 
aż do ozcła, odsłonięta jedynie skrwa­
wiona twarz, alm- i zaouchniom od

krwawych wylewów powieki i znie­
kształcony opuchlizitą. rozcięty, oble­
piony krwią nos. Z ust sączy się wąs­
ka tasiemka krwi, kropelki krwi spada 
ją na ubranie i tworzą krwawe plamy 
na podłodze.

EŁ0 r*

Stsn zło w ić ISedzteo.
(Telefentin eu nsszezo korespondenta.)

Warszawa, 26 grudnia, (zo). W sta­
do  zdrowia Adolfa Nowaczyóskłego 
aasteplło w fńągn dwóch duł pewne po 
lejłszenie. Zaburzenia mowy. które po­
czątkowo wystąpiły i które nasuwały 
óbawe o poważniejszych wsirzaśnie- 
d a  mózgu, dziś nctąpUy. Dokładne 
badania siwScrdzSy. że szaszla nie 
jest pęknięta, aczkolwiek kości czasz­
ki w kilku mieiscach są naruszone. Je 
dno oko. co do którego była obawa, 
4z\t zaczęło reagować na światło, a 
więc narw wzrokowy nie utesf uszJoj- 
dzeniu. Temperatura 2T1.

Dziś ed godz, 5 do 7 przesłuchiwał

Nowaczyuskiego prokurator. Przesłu­
chiwania te odbywały się ze względu 
na stan Nowacsyńshlego pod kontrola 
'ekarzy. W ceiu aleprzefflęcźanla cho ­
rego zadawano mu tylko takie pytania 
na które mógł odpoWiądać tek łub nie.

Cq do samego śledztwa, to prowadzi 
je prokurator Sienhiwski. Szczegóły 
śledztwa trzymane sa w tajemnicy. O 
iie można było się dowiedzieć, to do­
tychczas jedynym świadkiem jest ro­
botnica Karolina Zięba, którą nzdeszła 
gdy sprawcy usiłowali wrzucić Nowa- 
czyiiskiego do sadzawki i spłoszyła 
ich.

(Telefonem od mazego korespondenta.)

WiTSEa\sraf 26 grudnia, (zo). W uo- 
ey z piątku na sobotę w redakc! HOd- 
zety W arwawskier przed drukiem 
numeru zjawiła się pollcia, prżyczem 
agend jrołicyjnł zakwuferowaS sto w 
rcdakci. racerciL drakarn? 1 ekspedy­
cji i przeglądali wszystkie manuskry­
pty, idące do druku.

Tak samo do f eóakcii „Rjbotnikh" 
przybył agent policyjny i zażądał pa­

siekazania artykułów, odnoszących 
do napadu uc N owaczyriskfego.

nOażetę Warszewską" skonfiskowa­
no w obu wydaniach ~xrówr.o iirowfet 
cjco^nair. jak i eSeiscowem.

Zapytywane teł^onlcznie wyższe 
Mrtrtbc edrnkrisl, acv ine, aż do loln. 
Shładkowskfego włącznie. oświadczjr- 
ły, że nic im nie wiądomo o wysłaniu 
połicii !ń; nsdiikwh.

Prasa warszawska o nowym akcie terroru.
i(Telefonmn od nassoeo hore^nwdentaó

W rz a w a . 36 griidma. (Q) .jfCuirśer 
Warszewski'* aa wiadomość o barba- 
rzyhskiem uprimadzeiuiu i napadzie on 
Adolfa Nowcczytłskiego pisze:

Mamy nadijejo, że władze śledcze 
staną na wysokości zadania i potrafią 
wykryć* tę szajkę zbójecką; która już 
tyto napadów ma na swem ni&cnem su­
mieniu. Zdaje się bowiem nie ulegać 
wątpliwości, że wszysiMde te nikcze­
mne napady terorystyczne. których w! 
downią je*t Warszawa cd szeregu rolo 
sięcy, są dziełem tych samych rąk.

Walka z dałszem rozpanoszeniem się 
rnetod tego rodzaju, metod, w których 
pałka f rewolwer stanowić mają argu­
ment rózsrrzygąjący, leży w interesie 
wszysćkich żywiołów ładu społeczne­
go.

A waikę tę należy rozpocząć od wy­
krycia winnych i ukarania ich przykła­
dnego, aby raz na zawsze wiadomem 
było, że niewołno w Polsce bezkarnie 
napadać obywateli i diokonywać nad 
nimi aktów dzikiego, w krajach cywi­
lizowanych niedopuszczalnego, samo­
sądu,

„Kurier Poratuny“ pisze: Obrzydli­
wość tego napadu i towarzyszących 
mu okoliczności be.? względu ha osobę 
napadniętego Biczem sie nie d« u«awa-

wiedłiwić^ Tesc rodzaju faszystowskie 
„ina;ijery“ ubliżają tyllkc spdeczeń- 
srwu, w kiórem są stosowano.

^Fzpres Pmaniiy" jest zdania, że bru 
toina ta napaść spotkać sie musi nie- 
tyiko z ipowszechfiem potępieniem, lecz 
z czytmem zareagowaniem władz tia 
wkradające się do naszego żyda p&H- 
tyozaego medopuszczałne metody. Za­
równo w interesie policji, której tnim- 
dnw nadużyto, jak i w interesie wy mia­
ra sprawiedliwości praworządnego pań 
stwa, śledztwo powinno doprowadzić 
do wykrycia wszystkicsh. W przeciw­
nym razie możnaby zwątpić w spra­
wność organów, powołanych do czu­
wania nad bezpicczeflsitw am oby w atesli.

„Warszawianka" opis brutalnego na­
padu zaopatruje następującym komen­
tarzem:

Opowiadanie Ncwaw.yńsfclego, któ­
ry ze zgrozą wspoitóba ó zwierzęcym 
wyglądzie zbirów ,̂ sprawia wstrząsają­
ce wrażenie. Tak samo wygląd znako' 
rmtego pisana, w straszliwy snosob 
pobitego po gJo->de i oczach wola o 
pomstę do nieba. Niepodobna stłujmć 
myśli, które dsną się do głowy, gdy 
się widzi ten straszli wy i nie pierwszy 
już objaw sianu rzeczy, w którym ży -
tomy*

ROKOWANIA STRONNICTW POI.- 
SKICH O WSPÓLNY FRONT WY.

BOROZY,
( Lwćw, 26 grudnia.

W obradach stronnictw polskich, pro 
wadzouych w ceiu stworzenia wspól­
nego frontu wyborczego pod patrona­
tem p. wojdwody Borkowskiego nie 
doszło jeszcze do zupełnego zblokowa' 
uia, tembardzisj, żs w składzie począ­
tkowym komitetu zaszły pewńe zmia­
ny, a przedstawione na pierwszym po­
siedzeniu projekty odezwy przekazano 
dopiero wybranej komisji do przerobie­
nia z tem, śe tekst odezwy będzie 
przedstawiony konferencji stronnictw 
ma najbliższem posiedzeniu po świę­
tach, tudzież, że odezwa zostanie wy-' 
dana. po zupełnym ustaleniu zasad i 
podstaw, na których blok ma być sfor­
mowany. Ta sama komisja sformułuje 
również zasadnicze tezy i warunki.' 
któreby umożliwiły wszystkim polskim 
stronnictwom przystąpienie zupełne do 
bloku, gdyż na ostatoiej konferencji za" 
znaczyły się. pewne rozbieżności, tar 
programowe, jak i taktyczne;

WYJAŚNIENIA W SPRAWIE WY* 
WlADU L  KS. METROPOLITĄ SA- 

PIEHAi

Lwów. 26 grudnia. W' tych dniach 
pojawił się w jednem z pism krakow­
skich interwiew z ks. Metropolitą Sa- 
piiehą, podpisany przez Tadeusza Łu­
bieńskiego. Jesteśmy upoważnieni z 
autorytatywnego źródła do stwierdze­
nia, że ks. Matnopolita oapieha nikogo 
nie upoważniał co ogłaszania interwłe- 
wu i że treść w nim podana nie jest 
wyrazem zapatrywania zarówno ks. 
Metropolity Sapiehy, jak i listu XX, 
Biskupów,

Ś. P, JADWIGA PRZYBYSZEWSKA.

Warszawa, 26 grodnia. iG.) W pią­
tek rano umarła w Krakowie wdowa 
po wielkim pisarzu Stanisławie Przy by 
szewskim, Jadwiga Przybyszewska.

Lwowianka, z domu Gasowska, po 
raz pierwszy zamężna za wielkim po-, 
etą, Janem Krnsprowiczu, przez! długie 
lata byra żoną drugiego olbrzyma lite­
ratury Stała się dla Nisgo opiekunką1 
tkliwą i dobrą; wielkie, niezaradne w, 
życiu dziecko, jakim był Przynyszew­
ski, zawdzięczał tei subtdnej kobiecie 
wiele, bo przede wszy stki em nisugię- 
tość ducha; targając się wśród szarzy­
zny i marnej dokuczlłwości codzienne­
go życia, w Niej znuiaci ostoję i w Niej 
zawsze znalazł podporę. Po Jego śmier 
ci otwarła się przed tą niepospolitą ko 
bieta .pustka, zmilknął jedyny eei jej ży­
cia Smiarć-wybawicielka połączył? 
Ją szybko z wielkim duchem Męża; 
Gasnąca w  oczach, znalazła ukojeni*5 
wutoiaj w ciszy śmierci

Cześć Jej pamięci!

ZŁOTO DLA POLSKI.

Guansk, 26 grudnia. (PATJ W sołto* 
tę rano przybył ta z Nowego Yorku pr,‘ 
rowiec „Polonia*' z  przesyłką złotą 
wartości 3 inijonów dolarów, przaatu- 
esoną dla Potoid. Transport ten został 
niezwłocznie pod kontrolą połskichj 
fUukcj^jiiarjiisay wyładowany i ode^a» 
ny kołeia da Warszawy,
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Z  ruchu wsfdawrtogo.
* Jan Smółka. Katalog Archiwum 

Aktów Dawnych Miasta Frzeiayśia.
Sfr. XVI. 4-240. 1927. Nakładem gminy 
miasta Przemyśla. Prócz wsiępu, kata 
fo t posiada następujące działy" Dy- 
' plpmy perganjinpwe. Rękopisy. Acta 
scabimalia. Consuiaria. pachuraki miej­
skie. Księgi miejskie oJgoM^dsęićwę. 
Księgi cechowe. Księgi. urzędów ob­
cych. Księgi prywatne. Dokumenty pa 
rtterowe. Listy, Varaa. Katalogi. Najoeji 
ntojiszym materiałem znajdującym się 
W archiwum są księgi ławnicze, zaczy 
nająee się ód roku 1402, Dalej księgi 
rachunkowe, testamenty rzucające wte 
!e światła na życie mieszczan oraz 
bardzo liczne dokaancnty papierowe, 
Katalog poświęcony jest Przemyślowi, 
który oby potrafił ocenić ten hojny 
dar i wysiłki Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk.

* Homera Odysseja. Utrzymana na 
wysokim pomomio naukowym i typo­
graficznym, Biblioteka pisarzy łaclń-

■ skich i greckich do użytku w szko­
łach średnich, wydawana przez Ksią­
żnicę-Atlas, powiększyła się świeżo 
j a  nowy tomik, Homera Odysseję w 
wyborze, opracowaną przez profesora 
urlwereytetu lwowskiego dr. Staniała 
twa Witkowskiego, Znakomity znawca 
tych najstarszych arcydzieł poezji 
światowej, jukienii są Iliada i Ody ssea, 
omówił we wstępie i w dodatku do 
wyborp wszystkie zagadnienia, wiążą­
ce się z  kwestią honierową, której 
jteratura rozrosła się, jak wiadomo, do 
ogromnych wprost rozmiarów. Zwię­
zły., a jednak wyczerpujący szkic ten 
przykuwa uwagę czytelnika jasnością 
przedstawienia i pięknością języka, od 
powiadającego szlachetnej prostocie 
poematów Homera, Ten zarys kwestii 
homerowej jest wyboraem źródłem in- 
formacymem dla każdego, kto praghiie 
się zapoznać z obecnym stanem tych 
truteyeb problemów naukowych. Na 
uwagę zasługuje rówrdeż sam wybór, 
ograniczony względami wydawnicze- 
mi do trzeciej mniej więcej części ca­
łej epopei; ułożony po przemyśtemfo 
potrzeb nasgej szkoły średniej, ■obej- 
mujo ws-zysłklo najhńękniejszę ustępy 
poematu. Prawdziwą ozdobą książki 
są starcraite wykonane Iłustracje, do­
dane celem unaocznienia nezotom rze­
czy czytanych. Całość czyni tnie wra 
żerne i jest cenną pozycją W dziale pod 
ręczników gimruzjahych, a przez za- 
rys kwustiji hewneraw ej nabiera trwa­
łej i wielkiej wartości, naukowej. — 
Osobno wydał prof, Witkowski krót­
kie a trafne uwagi dla, nauozyciefi, jak 
należy korzystać z podręcznika^

(St. F.l.

n m m  n o  g o l e n i a  „ u r n *
j a k o ś c i ' ,  d o r ó w a n j *  n a j l e p s z y u i  u t y d l o m  r . - J r w -  
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lairuan ■■ święte miasto Afryki.
Role rocznie luksusowe steamery an 

gielskie, francuskie, włoskie, amery­
kańskie zwożą do Tunisu tłumy tury­
stów żądnych poznania tajemnic czar­
nego lądu. ' Ą  portów suną długie kara­
wany w  głąb kraju, ku cienistym oa­
zom i dalej, ku krańcom wschodnim Sa 
hary. Wszędzie, gdzie dociera pieniądz 
dociera turysta zamorski, a z nim i 
Wszystko, co niesie cywilizacja euro­
pejska. Są jednak w tym kraju bariery, 
których nie przestąpił i nie. przełamał 
żaden biały, jest miasto, święte dla mu 
Łafenamów, zamknięte dla niewiernych.

Tu właśnie, u stóp wschodniego Atla 
su, w  krainie, stanowiącej już surowe 
przejście do bezbtzfożnej Sahary, leży 
Kairuam, ongi potężna, obronna stojica 
władczej dynastii arabskiej Aglubidów, 
od tysiąca przeszło lat cel pobożnych 
pielgrzymek uiezlitzciiyeh rzesz mu­
zułmańskich w Afryce.

Przez długie wieki żaden niewierny 
nie stanął na gruncie kaiiruańskim. W 
roku 1881-yin wojsko francuskie wtar­
gnęło do tajemniczej samotności świę­
tego miasta, upakarzając głęboką dumę 
wyznawców łsłhmu. Od tego czasu 
zmuszeni oni sa udzielać Europejczy­
kom pozwolenie. na zwiedzanie' mecze­
tu (żydzi nadal nie mogą korzystać z 
tego przywileju). Podkreślić jednak na- 
leży, że władze' francuskie, licząc się z 
fanatyzmem religijnym. Ąrabów, stara­
ją się nie ^nadużywać zdobytego ś lą  
prawa: kilku zaledwie Francuzów tnie 
szka poza obrębem miasta, przed tra ­
mami ntnru wysokości 10 metrów. Dla­
tego też I dziś jeszcze dzieci kairuań- 
skle, gdy spotkają Europejczyka, ucie­
kają z krzykiem i płaczem, przerażo­
ne meznamem groźnom. zjawiskiem.

Odgrodzony zupełnie od obcych 
w p ły w ó w , Kairuam pozostał zakątkiem 
najbardziej chyba swoistej kulimy, od 
tysiąca przeszło lat trwającym w swej 
osezsntewne': treści zewnętrznej i wew­
nętrznej.

Kafruan otrzymał natzwę .Jtiałego 
miasta". Istotnie jest lo najbielsze mia­
sto na całej ku l ziemskiej, Nie tylko 
mitry domów, pokryte wapnem, oraiz 
wieże I kopuły świątyń, lecz również 
odzież mężczyzn i kobiet (zasłony ze 
twarzach kobiet me mają nawet ctwc- 
rn dla oczu) —* wszystko jest białe, fab 
blado-żółte, jak pianek otaczającej pu­
styni Białe są też grabówce na ernen-

tarzach i umarłych — wbrew zwycza­
jowi w  innych krajach muzułmańskich 

- - spowija sio w białe, nie zielone — 
całuny.

A śmierć w świętem mieście kosi ze 
swą zwykłą bezwzględnością! Przed 
jednym z  domów, który różni się od. 
reszty lir tyko zakratowaa;emi oknami 
stoi żuaw z nasadzonym na karabin ba 
gnetem. Nikt ni© może ani wyjść z te­
go zabudowania, ani wejść do środka: 
to szpital dla ządżumionych...

W północnej Części miasta wznosi 
się słynna świątynia, w roku 671-ym, 
czyli 29 lat po śmierci Mahometa zało­
żona przez Sidi Ofcbę. Jest to zatem 
najstarszy meczet muzułmański. Osma 
nowie w XV~yin dopiero wieku, opano­
wawszy Stambuł, posiedli świątynie, 
zamieniając kościoły bizantyjskie na 
meczety,

Przez wąską bramę wstępuje przy­
bysz na podwórzec — i odraza ulega 
nieprzepartemu czarowi: świątynia kai 
ruańska bowiem — to uwiecznione w 
martwych bryłach wiekuiście żywy o- 
krzyfc mocy i. dumna modlitwa w obli­
czu wszechmocnego Boga zwycięz­
ców, Idących na podbój świata. Nie­
zwykłych rozmiarów dziedziniec, oto­
czony arkadami kolumn i minaret wy­
sokości 40 metrów poddają nastrój, któ 
ry potęgować się musi, skoro przestą­
pi się próg meczetu. Sala modlitewna 
w pierwszej chwili robi ■wrażanie łasa 
kolumn, przytem ariema wśród nich 
dwóch jednakowych. Snąć wszystkie 
pokłady kultury tumskiej zrosły się tu 
ze sobą: punicko-jouskie, kćryncko-
rzymskie starochrześcijańskie, bizan­
tyjskie i maur;? fańskie kapitele rozta­
czają przepych swoistych linji rzdźbiar 
skich. Różnorodność zaś ta jest zadzi­
wiająco w  swej całości jednolita — sil­
na, świadoma wola, będąca ideą ksztal 
tującą, powiązała sprzeczności i znio­
sła rozbieżność. Marmur, granit, onyks 
i  wielobarwne kamienie dostarczyły 
wspaniałego materiału budowlanego i 
zdobniczego: wmefrze świątyni mfeni 
się kolorowymi blaskami wśród stałe­
go, spokopiiego jaśnienia. Ściany Mih- 
rałra, wgłębienia, odpowiadającego na­
szej absydzie, gdzie imam celebruje na­
bożeństwo, pokryte są złotym fajan­
sem, najstarszym fajanse, jaki zna hi 
sforja sztuk!, /

Kairnan, święte miejsce Afrykanów

jest — według nich — jedną z  czterech 
bram, prowadzących do raju. W Azji 
znajdują aię trzy innie: Mekka, Medy- 
ną, Jeruzalem. Dla Europejczyka Kai- 
ruan jest Diała baśnią c wschodniej ta­
jemnicy, której nigdy zapewne zrozu­
mieć nie zdoła. i
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C ó r K a  ś n i e g ó w .
Przekład autoryzowany Stanisławy KuszołewskleJ.

(Liąg dalszy).
Coriss jednak oglądał się, Frona ró«nreiz. Oł- 

brzyinia góra palnęła o brzeg, wstrząsając lądem, jaik 
przy trzęsieniu ziemi. Miękką wyspa agniedoną zo­
stała ua .rozciągłość* dobrych iiicódziesięora stóp. Kłl- 
kąnaścto sosen zakoiysało się i ramęto, a su tero miej­
scu wyrosła góra lodu, zapadła się i wyresta raz je­
szcze Niedaleko, o kilkanaście stóp zaledwie od ja­
dących, maotał się po brzegu Del Bistarp. Poprzez 
ryk fal, dosłyszeć zdołali jego stłmutony wrzask- 

— Przybijać! Przybijać! — Nagle skorupa przy- 
brzeżna pękła i D.ed odskoczył wstecz.

— •■ W pierwszą szczelinę —. .wylmzitoslł Gorlis^, 
Froną ohrarzyH usta alu nic mogła mówić; skt- 

hęfo tylko gtov/ą ;ritt znak że słyszała, iyzfcrokieirii po- 
suniędami śmignęil pód tęczową ścianę, s®ukając 
siwgi otwartej wody. Ale wzdłuż całej Rozdzictoetj 
pędzili napróżno. W ślad za..pędemi-krh łedzi trzaskał 
druzgotany brzeg.

W  chwi®, gdy przecinali ujście cicśnahy. otacza­
jącej' wyspę -Roubęau, znaleźli się akurat uąwprost 
,d»ż«j szczawy -w lódzię przybrzeżbym. La Bijcu 
skoczyła w nią całym pędem i połową swej długości 
wśliznęła się aż aa ląd. Troje ladfo wyskoczyło je- 
.'cjttbćześtiie, ale podczas gdy dwoje chwyciło iódź, 
żęto? wciągnąć ją głębiej, Tommy .pt>myś!ai tylko 
ó własnym ruttWiku. Byłoby hm się udu to, gdyby nie 
te, że pośliznął ślę sta stromym 'sJokii i upadł. W stfą 
ęąc, ipośliznął się raz jeszcze i rozciągnął znowu,, Gor- 

dągnau łódź za dziób, pofckpął się o leżącego 
, necie, ucząpił sae ^ufy, i próbował

watać. Cortiss i Fnona praccnnJi już resztkami 
|  codatkowy balast BatjktaiJast floSerndiocdł
Coriftss obejrzał się i wrzasnął „puść!“, ale Tomany 
podniósł tylko ku ni&tnu twarz zrozpaczoną; jak 
twarz trojącego i (tirzymał upetrdc. Za ndrni -soraz bli­
żej grzmiał iód. Zbliżały się ,pierwsze kry rtfeum- 
kmona klę^tą. Próbowali dcisperaoMm wysiłkiem 
wciągnąć łódź, ale ciężar dwu lodzi był zbyt wieilcL 
Pośliznęli Mę i opadli ®a kolana. Cbory usiadł nagle 
w lodzi, i zarechota! dzikim śmiechem. ,Jf;rew na 
rtłójem sumieniu!“ wykrzyknął i roześmiał się raz 
■jeszcze.

Wyspa Roubóau zatrzęsła się od ipierwsaego ude­
rzenia. Lód, pękał pod nogami. Brana chwyciła v/io- 
sto i tupnęła Szkota w  pal cuch. W chwili gdy roz- 
luźidt się chwyt, Corliss Wyskawicznym ruchem pod­
ciągnął łódkę. Frona podparła od tyto. Tęczowa 
ściana zwinęła się jak pergamin i w ohaoty cznych 
zwojach tego ipersaanltm, niby pszczoła w fałdach 
wspaniałej sit-brnej ordiideł — zailknął Tommy.

Upadli hez tchu jns ziemię. Aie potworna kra 
oderwania od zatoru zwisła nad nimi. F u ra  próbo­
wała zerwać sto, ale kolana ugięły się pod nią. Cor- 
lissowi pozostało odciągnąć z pod groźby lsry i tńdż 
i kobietę. Upadli .wtedy raz jeszcze, tyra razom już 
pod drzewami. Słońce śmiało sto ku nim przez zie­
lone igliwie, szczygły p,odśpiewywały w górze 1 ro­
dzina świerszczów polnych bzykała wesoło .w, cieple 
słoneczka.

ROZDZIAŁ XXV Ł
Fronu budzilia sio powoli, jakby z dłtwiego scc. 

Leżała tam, gdzie była upadła, u nóg Cwrlksa, on 
zaś leżał na wznak, twarzą ku słońcu. Pódpotela k« ] 
nuemu. Oddycha! regularnie. Zamknięte oczy otwo- | 
rzyły się po chwili i soo-tkały oczy. Fiony. Uśmiechnął.;*!

się, ona znowu, zsunęła się wio tko «a ziemię. Wtedy 
Corliss przewrócił się zwolna na bok. Popatrzyli je­
dno drugiemu prosto w oczy

— Yance.
— Jestem. *
Wyciągnęła ku niwnu rękę. Jego palce zamknęły

się ua jej palcach. Dwie pary powiek drgnęły i za­
kryły oczy. Rzeka w&iąż jeszcze grzmiała, ale jak 
gdyby już w nieskończonej dali. Trzask* lodu docho­
dził do nich niby odgłos dawno zapomnianego świała. 
Ogarnęła Ich. słodka,senna ociężałość. ZJote promienie 
spływały ku nim przez świeżą żywą zieleń i wszy­
stko co żyło na cicptaj ziemi zdawało się śpiewać, 
Jakże hłlogi był spokój. Drzemali całe długie piętna­
ście miunt. potem zbudzili się znowu.

Frona usiadła, ~r Ja... bałam się... — za(szęła.
— Tylko ni© pani!
— Ze się będę bafa — dokończyła, zbierając roz­

sypane PO ramionach włosy.
— Proszę zostawić włosy jak są. Dzień dzisiej­

szy zasługuje na to.
Usłuchała, wstrząaięła głową i aureola falistego 

złote otoczyła twarz.
— Tnmmy zginął — powiedział w zj.myśtoniu 

Corliss, już pełen wspomnień przebytej wałki.
— Tak odrzekła. — Uderzyłam go po pal­

cach. To h f f a  sMrasztie.- Ale nwże ocaflWfW tops^ęgo 
człowieka,. tego co leży w łod*zi. AchJ Trzeba aa- 
tybluniast zająć się nim! Halo! Proszę spojrzeć! —

między drzewami przeświecały ściany 
chaty,

— Nikogo nie widać! Pewnie pusta chata, albo 
mieszkańcy wyszli. Niech pan się dowie do naszego 
chorego. Yanca. Ja wygadam trochę p^yzwoidej,

dc tej chaty, " ,
(Ci d  (O;
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— Widzisz, kochanie, widzisz! Jak dobrze!
— Dobrze? To rzecz porównania. Bardzo lubię okresie- 

nie: lepiej. Filozoficzny termin: „lepiej11 —■ nie oznacza „do- 
brże“.

Jeszcze mu źle! — fuknęła i
— Kio powiedział? Jest lepiej. Nie mówiłem; źle.
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ROZDZIAŁ VI.

W  czasie pułkowych zawodów konnych flórynskiemu 
się nie powodziło. Ani Majak, ani świeżo nabyta Bełladona 
żadnej nie zdobyły nagi ody; ogier,, znakomity zwykle sko­
czek, przewracał przeszkody, klacz upadła w  wyścigu. Nato­
miast „fenomenalny4* Fesron zwyciężył parokrotnie w  pięk­
nym stylu. Ulinicz promieniał; rezedowy odcień cery znikł mu 
z oblicza, zastąpiony wytworną, matową bladością. /  |

Milczycoyde — posiadający piękny majątek w  okolicy •— 
na zapasy uczęszczali pilnie. Horyński trzym ał się zelaieka od 
uroczej córeczki, Gllnicz miał więc wolną drogę do względów 
panny Tani, która łaskawie zabiegi porucznika przyjmować 
raczyła, aż P iotr został upoważniony do złożenia państwu 
Milczycom w izyty w  icb uroczym Trutniowie. W krótce uzy­
skał tytuł1 „kochanego pana P i o t r a c o  oznaczało początek 
nowej ery, mianowicie oficjalnych konkurów.

ulinicz, stopniowo, przystojniał. Zdania, płynące gładko 
z ust jego, oczyszczone z w arstw y żółci, brzmiały raczej we­
soło. Przygnębiony chód stał sie nagle sp ięży str

— Wagi mi p rzy b y w a- - p ow tarza t 
•— To źle — dokuczano mu.

Dobrze. Cóż mi pomagała moja lekka w aga? P rzeg ry ­
wałem wyścigi. Najcięższy jest pech... Tłuszcz, rozłożony, nic 
obciąża konia..,

— Brawo! — chwalił Horyński —■ światopogląd twój 
■jasny.'
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— Dobrze rui!
— To rzecz nowa.
Glinicz odbywał z Tunią długie konne przejażdżki. Poży*f 

czył dla niej u Horyńskiego .spokojnego Majaka i\ choć ama­
zonka niezdarnie powodowała wierzchowcem, jeździli sobie 
codzień, gruchając rozkosznie.

Sądzićby jednak wolno, że panna Milczyc mogła jedynie 
wzbudzać najstateczniejsze uczucia — bowiem nie wypięknia­
ła. Widocznie, sądząc z zachowania asystującego ułana, w ra­
żenie powierzchowne było mylnym sądem. Panna pokracznie, 
po męsku, siedząca na koniu, porw ała porucznika i przesubtel- 
nione zraniła mu serce. Nie lo ladue, co ładne...

Glinicz uczuć swych nie krył, konkury szły duchem. Po 
trzech tygodniach, wybąkane wyznanie, sankcję rodziców 
Tani uzyskać zdołało. P iotr więc był narzeczonym możnej 
jedynaczki.

— Mój drogi — rzekł Horyńskiemu — nakonlec, zniewoli­
łem  szczęście. To nie panna, a złoto!

— Wierzę ci — odpar? grzecznie — tana złota góra... 
Winszuję, życzę — podziwiam.

— Ironizujesz?
— Bynajmniej. Jeśli ci z  tym dobrze, idźże swoją drogą!
Moryński, z wielkiem zdziwieniem, przyjął list Gruszyc-.

kiego. Poszedł z otrzymanem pismem do Glinicza, pytając i! 
co to znaczy?

Piotr się skrzywił i czytał:
— „Kochany Stasiu! Podobno masz poważne zamiary 

starania się o rękę peni, mojej narzeczonej, z którą dziś w ła­
śnie zrywam. Niezmiernie ciężkie warunki bytu mnie do tego 
zmuszają. Droga wolna., usuwam się, przypominając, że poaor 
szeme skutków swego postępowania jest rzeczą honoru..

— Tamto już nie ciekawe — przerwał Horyński. — Ro­
zumiesz co? Zresztą ten styl niejasny, myśl jakaś zawiła, 
Dziwny człowiek.

— On dawno już chciał zerwać...
•r— J a k .  lecz czegóż 4o mnie?....

P rzy  uroczystej wieczerzy ciotka Matylda rzekła: 
Podwodę odsyłam — dni kilka zabawię.

— I mówią: — stara panna — stwierdziła Mania. — Patrz, 
jaka ciocia miia i łatwa, wesoła. No, a ta  delikatność? Bardzo 
jest pobożna, zauważ — wyrozumiale milczy, choć żyjemy 
,w grzechu...

— Jakie tam przewinienie...
— Jaż, koteczku, nie mowie — wiem przecie. Aie ona po­

bożna. Wiesz, jutro jest niedziela — do kościoła daj konie.
Ciotka, z okazałych rozmiarów modlitewnikiem, naza­

jutrz, pojechała na mszę. W róciła bardzo skupiona.
— Świat się tarza w zepsuciu — rzekła przy obiedzie. 

— Sakramentów już rtie uznają. Młodzież lekceważy tradycję. 
Niektóre dw ory gorszącym świecić umieją przykładem. Stare 
inury dygotać powinny ze zgrozy. Koniec świata — zapewne.

Zamilkła i dopiero następnej niedzieli znów paiuęła swoje.
— Święte miejsce tak działa tłumaczyła Mania. — 

przyznaj, że siedzi cicho.
— Dobrze robi. Uczyni jeszcze lepiej, jeżeli wyjedzie,
— W ypraszasz ją ?
— Bynajmniej,
— Czemu pleciesz?
— Ot, sobie. Gość przecie nie jest wieczny.
— Powiedzieć jej? W net ucieknie.
— Tymczasem — nie.
Jakoż ciotka, żegnana serdecznie, wyruszyła do domu.- 

Bardzo miła osoba! — pochwalił ją Ignacy, gdy ucichł 
turkot wozu, obciążonego panny Kociubskiej postacią. 

Widzisz! Obiecała — powróci!
— Żartujesz! Kiedy? Nie rychło?
—• Nie tak  znowu wnet.
— Chwała Bogu.

—• Gościnny jesteś!
— Ogromnie. Lepiej nam w e dwoją*

*
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Kto zwycięży w - Ii. Moriłz -■ 1§28.
Okres O tenjady (crterolecia) mija, 

W niedalektej przyszłości reprezentan- 
ci 'kułtuity 'fizycznej narodów spoiikają 
się w uroczej miejscowości szwajcar­
skiej St. Mocitz, by walczyć o palmę 
Zwycięstwa. Pierwsze Zimowe igrzy­
ska Olimpijskie zorganizowane w ra­
mach Igrzysk Yill-mej Olimpiady w 
1924 r. w Chamctiiix, wykazały wielkie 
zair.Łer&sOwan.ie, a  liczba zgłoszonych 
narodów, oraz wyśokfi poziom klasy 
startujących zawodiników zapewniły 
tom tam ślinowym stałe miejsce w pro 
gramie Igrzysk Olimpijskich.

jędrnym ze sportów zimowych bu­
dzących może największe zaintereso­
wanie, jest narciarstwo. Przed cztere­
ma laty w UiąnymiK z pośród 16-tu 
aarodów .biorąćyoh czynny udział w 
Igrzyskach w tej gatezi sportu, wysu­
nęli sie na czoło Norwegowie bezkon­
kurencyjni w biegach i skokach. Dzięki 
wspaniałej technice biegu i umieietac- 
nm wykorzystywaniu terenu, zwycię­
ża"; s. óWczas, ziawpd iików innych na- 
fodowcfci różnicami czasu od 15-tu do 

minut, Sportowe pisma e-ig nr.I- 
u tie  rc/nstrttyt- szanse państw zg a­
szonych ł )  zawodów oiinipji:,1. teh w. 
nareiarst vie Jodhodzą do praacdiar i?, 
że w St. Moritz (\928 r.) Norwegowie 
kroczący na czele narciarzy świata, 
tez w biegach długich, jak i w skokach, 
będą nadal niepokonani. Najlepszymi 
brzsedstawióielanii norweskiego narciar

s-fcwa są nadal Terleif Haug niezwycię­
żony w biegach od 8-miu lat i Thullra 
Tham.es, niezrównany skoczek o cha- 
rakterysityczneim niemal nieprawdopo- 
dobnera wychyleniu do przodu w chwa­
li odbicia.

Finlandczycy, w Chamoniz w sko-, 
kuch najsłabsi z  pośród narodów Skan­
dynawskich, obecnie przez zagranicz­
ną opinie sportową typowani są w St. 
Moritz na drugie Miejsce.

Następnie Szwecja i Szwajcaria, na­
rody, u których sporty zimowe stoją 
na wysokim poziomie, W ostatecznych 
obliczeniach pisma - zagraniczne wyra* 
żają zgodną opimiję, że walka w St. Mo- 
rlfez toczyć się będzie raczej o drugie 
i następne miejsca, ponieważ Norwegia 
o całą Łlasę przewyższa pod każdym 
względem w tej dziedzinie wszystkie 
narody świata.

Szanse naszej drużyny narciarskiej 
nie są tek pesymistyczne, jakby się 
zdawało. Wprawdzie nasi narciarze 
nie będą mogli współzawodniczyć ze 
Skandynawami, to jednak w biegach 
jesteśmy na tym samym poziomic, co 
narciarze krajów alpejskich. Natomiast 
w skokach jesteśmy od nich w tej 
chwili znacznie gorsi. Jednak spodzie­
wamy się, iż nasi zawodnicy wywalczą 
czwarte lub piąte miejsce, a to na kil­
kanaście zgłoszonych narodów będzie 
wielkhn sukcesem narciarstwa polskie­
go. H.

obejmie trener-arnator p. Bengt Simon 
sen. Kluby zęchcą zgłaszać swych kan 
dydatów jak najspieszniej 4o komisji

sportowej w  Krakowie Studencka 27 
(p. ar. I, Cieszyński).

Ś. p. Alfred Freysr.
Alfred Fieyet, chluba naszej lekkiej , 

ar.a yki, nie żyje. Padt na posterunku, 
padł w obronie skarbów polskiej kui- 
tury. ofiara strasznych płomieni pałacu 
dzikowskiego. Przyzwyczajony do 
walki na bieżni, nie zawahał się, gdy 
przyszło do walki na śmierć i życic z 
groźnym żywiołem i pozostawił nam 
wspaniały przykład bohaterstwa i po­
święcenia.

Alfred Freyer pozostanie dla nas
symbolem bohaterstwa, jakie . sport
zdolny jest wydać ze swego łona. —
Szczycimy się jego świetlaną postacią
i pamięć Jego przejdzie w przyszłe
pokolenia sportowców polskich.

*> *  *

Śp. Alfred Freyer urodził się w Dzi­
kowie, jako ttya koniuszego hr. Tar­
nowskiego. — Pierwsze kroki w cha­
rakterze czynnego sportowca stawiał 
jako członek „KS. Tarnowia", skąd 
przeniósł się na Górt^ Śląsk i gdzie 
startował w barwach JFC. Na szerszą

widownie wypłynął dopiero pod ko­
niec 1926 roku, będąc już członkiem 
warszawskiej polonii11 i w jej barnach 
Wyrabia się coraz więcej, wybijając się 
na czoło naszych lekkoatletów, przy' 
esew wśród długodystansowców- był 
ostatnio klasą dla siebie.

Zdobył mistrzostwo Polski W Mara­
tonie oraz w biegach na 10 iys. i 5 tys. 
w.; bronił też. skutecznie naszych 
barw w meczach międzynarodowych 
z Włochami, Czechosłowacją, Estonią 
i Łotwą.

Ostatnio specjalizował się głównie 
w Maratonie i trenował bardzo pilnie 
w Poznaniu, gdzie byl na pierwszym 
kursie olimpijskim, a wkrótce po Bo- 
żein Narodzeń® znów miał zjechać do 
Poznania na podobny kurs.

W  tragicznie zmarłym śp. Freyerze 
sport polski traci jednego ze swych 
najwybitniejszych przedstawicieli, a 
strata, ta jest tern boleśniejsza, że był 
on wzorem sumienności i skromności.

Wiadomości nartiarsfie.
Zawody zagraniczne. PZN. otrzymał 

zaproszenia do wzięcia udziału w na- 
stepujących ajfistrzpa-twach państw: 
Szwecja —■ mistrz, narc. w Sztokhol­
mie dnia 33 stycznia 1928 r. bieg 18 
Mm.. dnia 29 stycznia 1928 r. skold. 
Austria — mistrz, w  Kitzbiihel w Ty- 
rłnitó W dudach 4 i  5 lutego 1928 r, Cze­
chosłowacja mlenrzcstwa w nsicisco 
wości Radhost, koło Morawskiej Ostra 
wy w dniach 13 i 15 lutego 1928 r. Nor­
wegia — mistrz, w Oslo z następują­
cym programem. 29 lutego 1928 r. • 
bieg 58 kim.. 3 marc^ 1938—  bieg 17 
kim., 4 marcą 1933 r. — skoki na wiel­
kiej skoczni Uelmenkolfcn.

Pozatem otrzymał PZN. zaproszenie 
do wzięcia udziału w organizowanym 

, przez Koszyckie Tbw Sportowe Ta­
trzańskim Tygcdnlu Sportów Zimo­
wych w Starym -Smokowcu w  Tatrach 
Biegi narciarskie i skoki mają sie od­
być 3 i 4 sf,ycżnaa 1928.

Obesłanie tych wszystkich zawo­
dów uzaJeżnlotie iest od opinfi kóroisil 
śipąrtoweś.

Państwowy Urząd wychowania f5- 
ryczitssfj J przysposobienia wojskowe 
go unądaa w  Zakopanem- w Woro- 
ehrie i w Winie szereg kursów dla 
oficerów, generałów i nawozy cieli oan- 
stofowydh * niedostępnych dla szer­
szej utiibl teznośd.

Ubezpieczenie Zawodników oUmnó- 
skieh. W myśl regulaminu dla zawodni 
ków, należących do grupy oftmpiistóej 
wszyscy ci zawodnicy musza być ubez 
pieczeni ód wypadków —. wzywa sie 
zatem Towarzystwa, których członko­
wie ćwiczą w grupie ■ ołimoiijskiei _du 
jak niajiychlejszego ubezpiseseeibi ich 
i doniesieniu- o tein do komisji sport, j

Skoczni* w Krynicy- Według estst- 
uteh dohtoaeń kottóteta budowy, r% 
>oty są na ukończeniw. i skocznia be- 
Izle oddaną do użytku dnia 26 hm.

Spis stacji wyjazdowych l doceio- 
vycb, Posiadacze ćizarnJtoh leslty-mą- 
i  PZN. aachwitrzr-nycb w nalepkę za 
•leżący sezon 1927—28 mała prawo 
fo żhiżek kolejowych 33 proc. przy oo 
[róży a nąr.tarrii na odległość ponad 30 
:hn. od stać®: Ctest.yt:. Żywiec, Nowy 
5ą«, LwóW, Bielsko. Kraków'. Jasło. 
>rohobyca. Katowice, Zaknoarue. Kry­
t e , S irst Byhn&. P tuem iL

wów, Lublin, Warszawa. Wilno. Po- 
anań, Łódź — do stacui: Cieszyn, Ży­
wiec, S-ucha, Piwniczna, Ustronie, Mi­
lówka, Rabka, Krynica, Bielsko. Ra si­
czą  ̂ Nowy Targ, Tudhła, Witkowice, 
Zwardoń. Zalcopana. Sławsko. Bystra, 
Teleśna, Nowy Sącz. Ławoczne. Łody­
gowice, Buciske, Rytro. Jaremcze. Wo 
rochta i Wilno.

W rasę  użycia pociągu pospieszne­
go przysługuje zniżka za bilet na po­
ciąg osobowy, zaiś dopktę dó pociągu 
poispiesziiego uiszcza sae według tary­
fy normalnej, Do stacji docelowych do 
chodzą jeszcze stacje: Jaworze-Jasie­
nica. Wapien ica, Grodzaea Sól, Wę­
gierska Górka, Maków, Osielec. Jor­
danów, Poronin, Chyrów, Sianki. Bio- 
saniów.

Kredyty na inwestycje narciarskie
Na najblUiZem oosiedżeruu zarządn 
ZwiązStiu Polskich Żwiazków Sporto­
wych rijapatrywaina będzie sprawa 
•jak najbardzlieti celowego zużycia zna­
cznych kredytów, jakie Baoik Gospo­
darstwa Krajowego chce przeznaczyć 
na budowę urządzeń sportowych w 
całej Polsce.

W związku z tom Zamierza PZN. 
przedstawić ze swej strony postulaty, 
dotyczące inwestycji narciarskich jak: 
skoczni, schronisk *- Wobec terminu 
dnia 1 stycznia 1924. r. jaki Związek 
Związków naznaczył dla przyjmową 
nia wniosków ód Związków wzywa 
się wszystkie zafr,interesowane kluby w 
ostatecznym terminie 31 grudnia br. 
by zgłosiły swe uzasadnione postulaty 
wraz z kosztorysant, wymienieniem 
miejscowości, gdzie ma być wzniesio­
na budowa z motywacją jej ważności.

Zniżkowe miejsca dla narciarzy 
w Rabce. Gremjum Właścicieli pensjo­
natów i hoteli w Rabce, komunikuje, 
żę udało im się uzyskać w pensjona­
tach 25 miejsc zniżkowych dla człon­
ków kursów narciarskich.

Koszt mieszkania z opalem, świa­
tłem i pościelą i utrzymania.

Kurso narciarskie. Poza ogłoszone- 
ml już kursami dla początkujących. 1 
orgairtzowamond przez SNP1T. w Za­
kopanem cudbokżie ste tamże pd 26 gru 
dnia br, do 1 stycznia 1928 kurs dla za 
wodników delegowanych przez, wszy- j 
stkie kluby narciarskie. Kurs urządza i 

sałottowa PZN. Kierownictwo

Sport w Przemyślu 1927 roku
Bilans sportowy. Przeułyśla za rok 

bieżący w rozwoju klubów, śmiało 
rzec można —- nie wykazał maksimum 
ich pracy w perówuamu z  wynikami 
łat poprzednich.

W rozwoju sportowym naszego mia- 
s tf przoduje nadal piłka nożna. Rok 
1927 naogół był óia klubów piłkarskich 
i jest okresem przełomowym. Ujawni­
ło się to wskutek przesilenia względnie 
rozłamu w polskiem piłka,rstwie (P. 2  
P. Nj, a z tern powstanie na terenie 
całego państwu Ligi piłkarskiej, do któ­
rej kluby tutejsze dały ^ię wciągnąć. 
2aio2ono podokręg ligowy z siedzibą 
w Przemyślu i przydano dc niego miej 
soowości: Stryj, Sambor. Borysław, 
Drohobycz; Urtreyki, Jarosław. W tym 
okreao rozpoczęły kluby miejscowa 
grać zawody o puhar „Wielkanocny11, 
ufundowany przez Podokręg przemy­
ski, zdobyty w końcu przez Legię. Na- 
stępniie rozgrywały kluby na terenie 
podokręgu podzielone aa klasy I„ II- i 
III. zawody o mistrzostwo ligi podokrę 
eowej.

W tym samym okresie. zapanowało 
w Przemyślu dziwne bezhołowie, na 
którem najbardziej urierpiała P-jtonja 
prziea to, iż gracze zaczęli przechodzić 
z klubu do klubu, zwłaszcza do Legji, 
Czuwają i Ruchu, ale potem pewna 
część z tej dtogi zawróciła i nada! po­
zostaje w  maderzystym klubie. Liga 
piłkarska na terenie podokręgu prze­
myskiego nie utrzymała, sle długo. Po 
21 pół mies. istnieniu. Jut z końcem 
czerwca br. rozbiła się, ponieważ 
wszelkie zamierzenia podokręgu byty 
paraliżowane ph&z okręg lwowski, 
który nie tylko pracę utrudtół, ale i 
łamał autonomię podokręgu.

Kluby z całego podokręgu przemy­
skiego solidarne iworzą Tymczasowy 
Fiłkarsk; Związek Sporto^gy „Ziemi 
Przemyskiej, jako samodzielny, odrę­
bny i od Ugi oraz PZPN-u niezależny. 
Istnienie tego związku trwać będzie do 
czasu, kiedy PZPN. 1 Liga się połączą 
razem w jedną organizację, względnie 
gdy; Liga zniknie z powierzchni, a P. 
Z. P. N. powróci do dawnego normal­
nego stanu.

Tak więc rozpoczęte mistrzostwa li­
gowe zostały przerwane, a poprzednie 
•ozsgrane, unieważnione. W owym cza 
sie grają kluby zawody przyjacielskie 
— później zamiast mistrzostw — odby 
wają grupami zawody o nowy puhar 
TćSZP.. systemem mistrz->widm. Za­
wody te ule zostały jednak jeszcze o- 
stałecznie ukończone z powodu spóź­
nionej pory jesiennej tak. że odłożono 
rozgrywki finałowe miedzy mistrzami

I grup do wiosny 1928 r. Dp finału do- 
j szły kluby: Legja, Ruch z Przemyśla, 

oraz Sokół z Drohobycza. Wreszcie, 
inne kluby w terminach wolnych roz­
grywały zawody przyjacielskie. W' koń 
cu rozgrywały kluby miejscowe zawo­
dy o puhar ufundowany praca redakcję 
„Nowego Głosu Przemyskiego".

Khsa gry Legii wojskowej stoi nie­
mal na równi z Polonią. Tak samo ma 
się rzecz między klubami !Ł klasy: 
Csuwajorn, Hagiborern i Ruchem, które 
cechuje równorzędność sił t jednakowy 
styl. Swit znajdujący się w tej samej 
Masie, nie dorówna! im jeszcze, a klasa 
jego gry jest równa raczej klubom III. 
klasy, do łcDórej wchodzą Jutrzenka i 
Labor.

Lekkoatletyka jest uprawiana w 
Przemyślu przez Czuwaj, Legję, Hagi- 
bo-r i Berkct, oraz przez kluby przy 
średnich zakładach tiaukotryck, przy- 
czem dwa pierwsze kluby ' zorganizo­
wały Tia własną rękę parę poważniej­
szych. ir.iiprez lekkoatletycznych. Osta­
tnią wlebSzą imprezą lekkoatletyczną 
w PrzemyHu były zawody okręgowe 
„Legji11, które Ściągnęły zawodników 
A2S-U i Pcgoni ze Lwowa, oraz Sokół 
z Jarosławia, z których wyszedł w y -  
cięsko AZS., zdobywając, na własność 
puhar i wiele innych cennych nagród, 
Bardzo dodatnio wpłynął na rozwój 

. lekkiej atletyki w Przemyślu trener 
PZLA, p. T. Norling, który przybył tu 
z poleeeife LOZLA  ̂ celem wskazania 
praktycznych metod ćwiozicnicw-ych.

Kolarstwo fozudja się w sekcjach 
przy klubach: Polonii, Hagibont i Ru­
chu — w tym roku nieco słabiej. Dwie 
pierwsze sekcje ograniczyły się do u- 
r/ądzenia paru zawodów pubiieznych, 
Z wiosną przy by ta jeszcze Jedna nowa 
sekcja, założona przy HKS. Czuwaj, 
która wykazała srazu wiele żywotno­
ści i może się .poszczycić dobrymi re- 
*ulifiłam3 pracy, przytezetn mamy tu na 
Wyśli mnóstwo urządzonych przez, nią 
wycieczek turystycznych i kra.ioznaw' 
czych do Chyr owe. Przeworska. Do- 
brc-mlB. Sieniawy. Krakowca. Jarosła­
wia. Krakowa i Zakopanego. Sekcji tej 
nie chodziło o żadne rekordy szybko­
ści, leez głównie o celowe normalne 
ćwiczenia.

Wioślarstwo w Przemyślu uprawiają 
jedynie harcerze, dalej Legja. Świt i 
Towarzystwo rybackie — wszystkie 
u- posiadające własne łodzie. Nadmie­
nić należy, iż załoga harcerska wyru­
szyła w lipcu br. na trzech łodziach 
klepkowych pod przewodnictwem swe 
go komendanta E. Heila, Sanem do 
Gdańska, w tym samym zaś czasie za-
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doga Śwłhi <« Warszawy m  ofrnpradę
robotniczą.

P ływ acko  jest u nas zaniedbane. 
■ź&im W ab w  b ieżącym  ra k a  n ie zaj­
m ow ał £9 tym sportem. Nawet Gza- 
w aj, k tó ry  w  losie  kluba posiada se- 
feeję pływacką, me pracował.

Sport zimowy jest mato oprawiany 
w klubach ze względu na to. że wię­
kszość członków poszczególnych kła- 
bęw należy do Przemyskiego Towa­
rzystwa Narcia; iŁtego pnzed rokiem 
ZŁiożonegc. Dobrze prosperują sekcie 
zimowe w WKS. Legji i rtKS Czuwaj. 
POL Tow. Narc. d e  wykazało naraził, 
większych rezultatów pracy, tak z po­
woda swego krótkiego istnienia, tek 1 
z powodu niesprzyjającej w itym roku 
aury zimowej

Łyżwiarstwo uprawiają sportowcy 
prywatnie na ślizgawce n p. Bk)dnara. 
Hokej lodowy Jest a nus zupełnie za- 
■niedbany.

Hippika cieszy się coraz większe: u 
powodzeniem i zainteresowaniem u pn 
baczności. Wyścigi i konkursy hippi­
czne organizuje nadal Przemyski Klub 
Jazdy konnej na własnym tara* na 
Praikowcach „

lennis jest również bardzo rozpo­
wszechniony,, WKS. Legia wybudował 
w tym roku 3 nowe korty teonisowe, 
fvrzyczt;M z okazji otwarcia , tychże, 
zorganizował turniej o mistrzostwo 
Przemyśla, dostępny dła wszystkich 
tennisistów młejseowyota- 

Szurmiej kę prowadzi n nys WKS. 
Legja, mając do dyspozycji odpowiedni 
lokal i sprzęt, przyczem uprzystępnia 
uprawianie tego sportu wszystkim tai- 
łcśnikom rzemierk), 'urządzając kursy 
i lekcje praktyczne.

W rolo: 1S2S spodziewamy się dla 
sportu iumany na lepsze.

Tadeusz Czech.

m Związku Polskich Związków Sportowych.
Na najbliższem posiedzeniu zarządu 

ZZ., które ma się odbyć w dniu 14 sty­
cznia, będzie rozpatrzona sprawa za­
kazu młodzieży szkolnej należenia do 
klubów sportowych. Komitet wykona­
wczy przygotowuje projekt materiału 
w tej sprawie, a o nadesłanie wnio­
sków zwrócił się dio polskich zwią­
zków sportowych, wyznaczając jako 
teprnin odpowiedni 31 gntdma br.

Ponieważ sprawa założenia Związku 
Przemysłu Sportowego w Polsce nie 
posuwa się naprzód, a Komitet organi­
zacyjny z siedzibą w Warszawie, k*ć- 
ry miał zwołać zjazd we Lwowie w 
czasie Targów Wschodnich zjazdu te­
go nie zwołał, nie dając znaku życia. 
Zarząd ZZ, upoważnił inż. Christelba- 
uera do podjęcia dalszych kroków or­
ganizacyjnych w tej sprawię.

Na osfatniem posiedzeniu Zarządu 
ZZ. zastanawiano się ród sprawą ad­
ministracji parku Sobieskiego w War­
szawie, który jako park sportowy ma 
liczne braki. Jego administracja i mini­
malne inwestycje pochłaniają cały do­
chód wobec powstawania W Warsza­
wie coraz toenowych boisk sportowych 
stosunkowo nSewieUd, to też park dal 
w ostatnim roku 4.GGG zł. deficytu. Na 
wniosek ppłk. (Jiiyoha postanowiono 
polecić Komitetowi Wykonawczemu, 
aby w porozumieniu z Państwowym

Urzędem Wychowania Fizycznego 
wdrożył akcję w kierunku przekształ­
cenia tego parku na park Jordanowski, 
któryby służył wychowaniu fizyczne­
mu m ło d z ieży . Postanowiono też roz­
pisać konkurs na zaprojektowanie tego 
rodzaju parka.

Państwowemu Urzędowi Wychowa­
nia Fizycznego przedstawiono szereg 
ogólnych postulatów sportu zarówno 
na polu ustawodawczem. jak 5 adirani- 
stracyjnem, jakotęż na polu finanso­
wym Wobsc tego, że istnieje nadzieja, 
że miasta będą mogły na inwestycje 
aportowe uzyskać dość znaczne kre­
dyty ż Banku Gospodarstwa Krajowe­
go. postanowiono wśród postulatów fi­
nansowych zrobić różnicę między ty­
mi, które wymagało subwencji, a taki­
mi dJa których wystarczą kredyty. Ja 
ko najpilniejsze inwestycję uznano bu­
dowę pływalna, hal gimnastycznych, 
boisk spoi towych, o ile będa miały in- 
sltrukljrów, schronisk turystycznych i 
narciarskich w górach, oraz urządzenie 
kursów instruktorsikich i sprowadzanie 
Instruktorów z zagranicy. Nad sposo­
bem najbardziej celowego zużycia kre­
dytów Banku Gospodarstwa Krajowe­
go na inwestycje sportowe przeprowa­
dzoną będzie dyskusja na najbliższym 
posiedzeniu Zarządu ZZ.

funkcję testruktorów szermierki. Na 
razie kwestja ta we jest rozstrzygnię­
ta, lecz na aajbJiżsriem wolnetn zgroma 
dzeniu Związku Szermierzy p. inż. Zu­
brzycki tna wygłosić referat na ten to 
mat i zgłosić odpowiednie wnioski. Z 
przedstawienia sprawy wynika, że 
wszyscy wychowankowie Centralnej 
Szkoły w P oznaniu , którzy rozpoczną 
pracę jako tostrukawowie szermierki 
stają się tern samem zawodowcami w 
tym dziale sportu. W  dyskusji na ten 
temat poruszono cały szereg zawiłych 
kwestjl, które bardzo dokładnie wyjaS 
miał prelegent. W dyskusji zabierali 
głos P p , inż .Kamiemtobrodzki prezes 
Klubu Szermierzy, inż. Mańkowski kie 
równik sekcji szer.merczej A. Z. S-n, p. 
Friedrich, p. Y-imhera, prokurator Zu­
brzycki, p. Kiełbusiefwicz z Wiłna, p. 
Kornar z Droru, p. Rzepka i inńL któ­
rym odpowiadał p. inż. Zubrzycki. W 
miłym nastroju upłynął wieczór, które 
go dałssy ciąg z powodu spóźnionej 
pory przełożono na styczeń.

Zawody hockeyowe o mistrzostwo 
Lwowa. Lechja Czarni 3:0. Zaw. ho- 
ckejowe o mistrzostwo okręgu Bramki 
Strzelin: Rądzisty (2), Grząska (1). Sę­
dzia p. Wacław Kuchar.

Pogoń—L. T. L. 1:0. Zaw. hockej. 
o m iste. okręgu Jedyną bramkę zdo­
był Wacław Kuchar. Sędzia p. kpt. Z? 
witkowsKL

Zawody piłkarskie. j>nia 25 grudnia. 
06 Załęże — Śląsk (Świętochłowice) 
4:3. Pogoń (Nowy Bytom) — S. V. 
Beuthen 2:2. Amatorzy (Kr. Huta) — Z. 
P. Sportu 4:0. Odra—Pogoń (N. By­
tom) 1:0. Odra—Iskra 3:0.

Dnia 26 grudnia. Śląsk—Zjedn. Przyj 
Sportu 3:0. Amatorzy—Naprzód (Lipi- 
ny) 6:4. Kolejowy—Roździeń (Szopie­

nice) 4:4. Słowian iBogachte-Szopteiłt- 
ce) 9:4.

Gdańsk, 25 grudnia. Schutzpołizer— 
Warta (Poznań) 3:2 (2:0). Zaw, piłkar­
skie. Bramki strzelb: Stalński, Rocho- 
wicz.

26 grudniu. Warta (Poeńań) — Daa- 
ziger S. G. 4:3 (1:2), Zaw. piłkarskie. 
Bramki strzelili: Przybysz (2) Przyku­
cki, Radojewski.

26 grudnia. Warszawa—Gdańsk 7:2 
(3:1). Zaw. piłkarskie reprezentacji ro­
botniczych.

Kraków, 26 grudnia. Wisła—Makka 
hi 5:0, Zaw. hockejowe.

ZAGRANICA,
Paryż, (C. Ś.) Star France-r-Hertha 

(Berlin) 5:3.
Marsylja. (o. S.) Olinipiąue—Sitnme- 

ring (Wiedeń) 5:1.
Barcelona (C, S. Barcelona—Victo. 

ria £izkov 5:2,
Dusseldorf (C. S.) Team Diisseldorfu- 

D. F. C. (P-aga) "2:1.
Wiedeń. (C. S.) Team (Austria, Wa- 

cker) — Team (AC, BAC, Hakoach) 
5:4.

Wiedeń. (C. S.) Team (Sportclnb, 
Vie&ua, WAG) — Team (Hertha, Sio- 
vai;) 6:3.

Zagrzeb (C. S). Concordja-Yiotoria 
3:2. Finał o pnhar zimowy --  drugie 
miejsce zdobywa Hask bijąc Oradjański 
3:2.

Klugenfurt. (C. S.) Wiener F. K. — 
KJa gen fur ter E. V. 6:2. Zawody hocke­
yowe.

Wiedeń (C. S.) Ritters.ee — W. A. C. 
5:2. Zawody hockeyowe.

Nowy Jork (C. S. Stafeta pływacka 
4 razy 220 yardów Weissrnuiler i
Lauscher 9 min. 22 sek.

lozm aifrśii sportowe.
. Międzynarodowy tydzień sportów zi 
movych w Stan-m Smokowcu odbę­
dzie sic w dniach 3—9 stycznia 1928 r„ 
urządaony staraniem koszyckiego ki. 
spot®. Pr-ogram tygodnia jest następu­
jący:

3 stycznia — bieg narciarski w kon­
kurencji krajowej dla mężczyzn na dy’ 
staosłu 1S km., dla kobiet i juniorów 
5 km.
■. 4 stycznia — skoki narciarskie w 
ifonkurencji krajowej dla wszystkich 
Mas seniorów i dla juniorów.

5 stycznia łniędzynarodowe za­
wody bobslejowe c mistrzostwo Cze­
chosłowacji na rok 1923 na dystansie 
2.450 metrów (bobsleje na 2 i 5 zawo- 
cfalków).

6 stycznia — międzynarodowe za- 
wo-djż łyżwiarskie o mistrzostwo Cze- 
©hostewaeji na rok 1928.

7—9 sycznia — ndędrmiarodowe za 
wody w hokeju na lodzie o mistrzo­
stwo CziscUoęłowaćji na rok 1928 i o 
piiirar wędrowny „Grand Hotelu14.

Ito jest sainoohodAw sa świecle. Sta­
tystyka sporządzona w dniu 1 stycznia 
1927 wykazuje, za ubiegłe latu w po- 
j m s p f t & ń t f t t i .  państwach następującą 
ilość samochodów escbewych, ciężaro­
wych ś omnibusów: Stany Zjednoczone 
22.046 m®., Angłja 984 tys., Francja 
991 fys., Kanada 820, A. ust rai id 361, 
Niemcy 318, Włochy 150, Belgia 130, 

ł* Szwecja 99, Hiszpanja 35. Holandia 65, 
Danja 63, Szwajcaria 51, Juponja 35, 
Norwegia 3G, Austija 27, Czecbosło- 
w?.«ja 32, Pirkndla 18 Polska 15, ‘Jhi- 
r,y 14, Węgry 8, Rosja 7 tys.

' Ogólna ilość samochodów na całym 
śwlecte wynokŁla. m d a a i  I stycania r.

1927 — 37.507 milionów. Jak widać z 
powyższego zestawienia. Polska znaj­
duje się na szarym końcu pod wzglę ■ 
dem cyfry posiadanych wozóv% udowa 
(Imając, że daleko jej jeszcze do skali 
dobrobytu, którym odznaczają się o 
wicie mniejsze państwa. Wystarczy, 
gdy weźmiemy pod uwagę chociażby 
tylko Szwecję, Lanie, Szwajcarię, Nor­
wegię, których zasoby 'naturalne nic 
mogą równać się z bogactwami nasze­
go kraju. Do tego niekorzystnego bi­
lansu przyczynia się oczywiście w du­
żej mterze brak rozwiniętego przemy­
słu krajowego, skazanego przeważnie 
na dowóz z  zagranicy.
• Turniej hockojowy o mistrz. Krynicy 
odbędzie się w Krynicy w dniach 30, 
31 ban. i 1 styczniai* W tortdalu tyra 
wronią ndzid'* AZS., Legja. WTŁ. z 
Warszawy? -LTŁ. i Pogoń ze Lwowa 
oraz Cracovia z Krakowa.

Wieczór dyskusyjny Sekcji Szermłer 
eo ) Ą. Z. S-d odbył się w piątek dnia 
23 grudnia przy licznym udziale człon­
ków Klubu Szermierzy we Lwowie, 
Sekcji Szermierczej Z . T. G. „Pror“, 
oraz Sekcji Szermierczej A, Z. S-u. Na 
program złożył się bardzo interesują­
cy referat p. inż. Tadeuszu Zubrzyc­
kiego z W. K„ Szermierzy w Warsza­
wie na temat „Problem amatorstwa44, 
w którym przedstawił poglądy swoje 
poparte opinjami orzodstawtcu-Ti Mię­
dzynarodowej Fcderaiji Szermierczej 
między inne'™! i jej prezesa-n: l.u Cróix 
Wywody te o tyle ciolfawe, że dotyczą 
Irwestji amatorstwa wychowanków 
Centralnej Szkoły Gimnastyki i Spor- 
tóWi którzy no jot ukończeniu pełnia

Wtorek
Jana tiwang. 

jutra Młodziank. 
Wschód słońca 8*13 

Zachód 15-43
TEATR WIELKI.

Wtorek 27 bm. „Pagaulni44.
Środa 28 bm. ,,Dr. Julia Szabo".

TŁA I R NOWOŚCI,
Wtorek 27 bm. -.Dr. Jutja Szabo44.
Środa ad bm „Niezwj'kły Seans-', pre­

miera.

TEATR «AŁY.
Wtorek: 27 bm. g. 7.30 „Potttsz I Perl 

muiteir44. Gościnny występ Antoniego 
Fertaera.

środa: 28 bm. o g. 7.30 „Rotasz i Perl 
muster4'. Gośdnny występ Antoniego 
Fertnera.

Czwartek: 29 bm, g. 7.30 po>raz prze­
dostatni „Potasz i Perlmutter44. Gościn­
ny występ Antoniego Fertnera,

WYSTAWA ZIMOWA caz W. Lama 
z Poznania, M. Gułkoweklej z Krakowa, 
j. Kidona z ’V arszawy i M. Reyzuera.

KINOTEATRY.
Apollo: Buron Cygański 
Chimera: Kobieta bez zasłony.
Kopernik; Tańczący Wiedeń 
Lewt Moja żona — -twola żona. 
Marysieńka: Tańczący Wiedeń.
Pałace: Perła, haremu.

*=*©=*
Do numeru dzisiejszego dołącza­

my następujący arkusz powieści pit. 
„Cieułe44.

— Dziś pierwszy występ Antoniego 
Fertnera w Teatrze Małym. Znakomi­
ty artysta teatrów warszawslLich, któ 
rego żywiołowy humor zjednał mu naz 
wę „Króla humoru44 dziś po raz pierw­
szy wystąpi lako niezrównany Potasz 
w arcyzabawnej farsie amerykańskiej 
.Potasz i Perlmutter4*. Partnerem jego 
będzie dyr. L, Czarnowski. Obsada z 
matemi zmianami poaostała ta sama.

— © = “
— „Święta Bożego Narodzenia po

wejlzlc41. Fala mrozów, tek bardzo da­

jących się odczuć w tygodniu przed­
świątecznym, przepłynęła po kilkuna­
stu. dniach, ustępując miejsca nowej fa­
li,. pod kióicij wpływem wygląd mia­
sta zmienił w  zupełności. Oba dni 
świąteczne upłynęły tedy pud zuak-errs 
ciepłoty, która w dniu wczorajszym 
wynosiła -r2 st. Ogromne zaspy śaśeż- 
rie. od szeregu dni zalegające ulice rnia 
sta, zniknęły jakby pod jakiem dotknię 
cietn różdżki czarodziejslnej, miast 
białych całunów śnieżnych pc-tworzy- 
ły się roztopy, pełne mętnych potocz­
ków, ściekających po jezdni. Z ulic 
zniknęły po kilkudniowym, debiucie 
sanki,, przyszły znów do głosu dorożki 
samochodowe, które zbierały obfite 

żniwo. Mawiano dawniej w Polsce: 
„Bóże Narodzenie po wodzie, Wielka­
noc po lodzie44—miły tedy prognostyk 
w odniesieniu do aury świąt kwietnio­
wych. -

— Paśwląttoczne pokłosie. Minione 
święte „Bożego Narodzenia14 miały we 
Lwowie przebieg przeważnie spokojny 
i pod tyra względem różniły się wielce 
od swych poprzedniczek. Najlepiej irió 
wią o tem wykazy zarówno Pogoto­
wia ratunkowego, jak i raporty poli­
cyjne. Gdy przed rokiem np. sale Po go 
towia w tym czasie były wprost prze­
pełnione, obecnie ci, którzy szukali tam 
pomocy, byli nader rządkiem zjawis­
kiem. 1 raporty pc-licyino nłe wspomi­
nają o zbytnich wyskokach tempera­
mentu pod wpływem, alkoholu a no­
tują jedynie wypadek, który na tem tle 
rozegrał się w wigilijny wieczór przy 
ul. I.wtej 1, 7. Zamieszkały tam Jan 
Baran, motorowy M. K. E. zadął robo­
tnikowi Franciszkowi Awtrzytiowi kil 
ka ciężkich ran nożem tak, te  rannego 
w stanie groźnym przewteKiono do szpt 
taia powszechnego. Poza tyra wypad­
kiem noc wigilijna miała przebieg spo­
kojny, jak j oba dni świąteczne. I  uzna 
niem podnieść należy, że nłe widziano 
po ulicach podchmielonych osobników, 
którzy podczas „pasterek44 budzili 
swem zachowaniem publiczne zgorsze­
nie. Jednem słowem święta minęły spo 
kolnie, ciężkie czasy i brak monety ■— 
spowodowały zmianę świątecznie: w«r 
wy-

— P fze lo żeń stw o  G rem inni Techuł- 
ków U3r,ty3iy«nyd» zawiadamia, że
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x  dałem Si graduto 1927 r» upływa ięr- 
artn składack ;-odań do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych na samodzielne 
wykonywanie czynności iechniczno- 
deatysfarcztisrrb. Oz. Ust, Nr. 54 poz. 
476. Podania wtoKrowe po zakręco­
nym : powyżej termmfc bodą zwracane 
bez rozpatrzenia. 13I«6

— We śrttóę 26 Łmn. o godz. IS-tej 
odpędzie się zebranie Polskiego Towa ­
rzystwa PoHttscbfliczafcgo, aa któręm 
będzie przeprowadzona dalsza dysku­
sja na temat: „Komunikacja samocho­
dowa i Jej stosunek do kolei4*. Dyskusję 
zagai prezes inż. Stanisław Rybicki. 
Goście mile widziani

— Bal adwokatów i kand. tidw, na 
*zecŁ funduszu zapomogowego wdów 
i sierót po adwokatach, odbędzie się 
dnia 7 stycznia 1978 w Kasynie lite­
rackim. 13089

— Reprozentaeyjny Bal medyków od 
będzie się dnia 6 stycznia 19,18 w  sa­
lach Kasyna Miejskiego i Koto artysty­
czno-literackiego, zaczynając tegoro­
czny karnawał.

«=»$>«■>
— Ofiara świątecznego nastroju. Do

szpitala powszechnego przywieziono 
. wczoraj Wojciecha Chrobaka z Kozieł - 
Mik, ciężko poprzefclijanego nożom 
prze® swego sąsiada.

— Pożar przy ul. Janowskiej, W 
stajni,, należącej do reainpśoi Jefti Rei­
ss:! s przy ul. Janowskiej 1. 126, wy- 
bucht onegdaj pożar- 'Pastwą ognia pa- 

,dta stajnia, gdzie ogień wybuchł skut 
•kiem nieostrożnego obchodzenia się ze 
światłem. Ogólna szkoda wynosi oko­
ło 6.000 zł.

— Włamania mieszkaniowe i sklepo­
we, W ciągu minionych dwóch dni ra­
porty policyjne notują szereg włamań 
sklepowych i mieszkaniowych. I tak 
niflzitóMy sprawca włamał się do tńłe- 
sskaih-la Klemc-p.sa ńtlasa przy ul. Chrza 
nowsOiiej 1; U, skąd Zabrał kasetkę że­
lazne., zawierającą pieniądze i lużuter- . 
ję Ogólnej wartości 2500 zł. —■ W kilku 
wypadkach iutm afcurowily pożądany 
tup sezonowy. Z  mieszkania Wilhelma 
Eafla prZy ul. Mikołaja 1. 3 skradł jakiś 
Złodziej ftitftł wartości 6000 ii., stracił 
wśród podpbpych okoliczności swe fu­
tro i Wilhelm łfeschsl, zamieszkały 
przy ul. Kalsczcj, 1. 7 i Salamon An- 
mrldutiR przy ul, Glirtiańskieti j Samuel 
Spite przy tii. Zdrowie i. 7. W tym o- 
statKiw Wypadku wartość skra-Lianę- 
go futra wynosiła 5000 zł. — Narzeka 
na złodzieja, który skradł na jej szko­
dę znaczną dość garderoby, .Tanitia Fi- 
Ustowska, urzędniczka wojskowa, za- 
missizkaia prz.v ul. Lwowskich Dzieci 
L 19 oraz Bazyli Zaziila, któremu z mie 
szksnia przy ul Radeckiej 1. 6 skra­
dziono garderobę — wartości około 
1500 zł. — Pożarem wyrządzili włąiny 
wteza wielkie spustoszenie w owocar­
ni Jv Krirdrtanina przy ul. Słonecznej 1- 
17, oraz w sklepię Zofii Daszyńskiej 
przy u l Kadscktoi 1. 4, skąd skradli du­
żą ilość towarów1.

~r Areszt-twarie awanturnika. Poli­
cja przytrzymała Józefa Szponara, za­
mieszkałego przy ul. Śnieżnej 1. 5, za 
napad na szynk Mojżesza Ehreyprsdsa 
przy uL Żółkiewskiej 1. 15, gdzie Szpo 
nar wybił szybę u s taw o w ą  wartości 
około 600 zl.

cslgjfase '
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gdyż bezskuteczność ich jest znana; 
jedynie tylko Cascarine Leprince usu­
wa skutecznie najuporczywszc zaparcie 
i wdraża kiszki do prawidłowej dzia­
łalności Dawka: 1 lub 2 pigułki wieczo 
rem podczas jedzenia. Sprzedaż we

wszystkich aptekach. Cena 4.60 zł. za 
flakon. Nie należy dowierzać środkom 
następczym. Prawdziwe tylko w pui- 
sklern opakowaniu: białe litery na. nie- 
Dieskiem tle. 11340

-=© -=

Cierpiący 
rzajcie 
iąąsrm ipoc

w ® * *
zaparcie. - .  Niedowle- 

środkom rozwalnia- 
refcfwnowanyni —

Syn zastrzelił ojca.
Morderstwo i usHowane samobójstwo w Bogdanówos.

Wtarorujozej niedzieli realność pod 
l  4 w Begaanowce tuż ze rogatka Źól 
Ioewską była o południowej norze wi­
downią wstrząsającej tragedii rodzin- 
jleó, laka rozegrała się w mieszkaniu 
Jana Kostyrkż właściciela zaprzęgu 
ciężarowego. Kostyrka mieszkał tam 
z rodizfaą, złożoną z żony. trzech có­
rek i trzech synów, liczył 64 lat i 
utrzymywał się z przewozu towarów.
Stosunki rodzinne panowały od dłuż­
szego czasu jak najgorsze, ojciec zapi­
jał się i oały zarobek odnosił do po­
bliskiego szynlm. z powodu czego cię­
żar utrzyma uia rodziny spadł' na naj­
starszego syna, Michała, liczącego 26 
lat, posiadającego również konia, któ­
rym zarobkował po wyjśniu z wojska,
Jan Kostyrka stale powracał do domu 
pijany i wsEozynał podówczas awan­
tury z żoną, bił ją, lecz i ona nie pozo­
stawała miu dłużna, wobec czego czas 
mijał wśród ciągłych awantur:

W niedzielę rano udał się Jan - Ko­
styrka do szyrku, skąd gc niebawem 
sm  Michał sprowadź!* w s'« • zupeł
nogo opilstwa. Poczę y się znów ba 
i3,n tle awantury, Micinf jednak ob­
mył go, przebrał w świsżą biv ijnę i 
now,- ubranie i wraz z braltm popro­
wadził ojca, słaniającego się skutkiem 
podpicia do cerkwi na nabożeństwo.
Tutaj znajomi widząc stan. w jakim 
ojciec znajdował sięi poczęli naśmie­
wać się z tiiego. co syn -  jak później 
zeznał — bardzo odczuł.

Po powrocie do domu. gdy ojciec 
a w® rurował się w dalszym ciągu i 
miuftai wyzwiskami i przekleństwami,
Michał podszedł da szafy, wylał z 
niej naładowany rewolwer a zbliży­
wszy się do stołu, przy którym sie 
dział ojciec

strzelił do niego dwukrotnie z rewol­
weru w głowę

i położył go trapem na miejscu. W 
izbie powstał zgiełk i zamieszanie, 
diabeł rzuciły się, by ratować oka, 
podczas gdy Michał, ojoobójca.

skierował rewolwer ku sobiz i strzel!!
raniąc się lekko w głowę, strzelił jesz­
cze dwa razy, a!e młodszy brat pod­
biegł i podbił mu rękę w górę. skut­
kiem czego oba te strzały chybiły. Nie 
bawem zjawiła się policja, przybył r. 
Witoszyński, który polecił odstawić 
zwłoki do Instytutu medycyny sądo­
wej, poczem aresztowanego Michała 
odstawiono eto Wydziału śledczego.

Zeznania ojcobóicy.
Michał Kostyrka złożył jjeznante, w 

których przedstawi stosunki, panują­
ce w domu. Od trzech lat prawie oj­
ciec przepijał cały zarobek, nie dawał 
rodzinie utrzymania i wszczynał awan 
tury z matką i z nim. Gdy w niedzielę 
rano powrócił do domu po zabawie, 
spędzonej u jednego ze swych znajo­
mych, ojca nie zastał już w iAie wy­
szedł bowiem do szynku, gdzie zawijał 
się. Poszedł po niego obmył go i prze­
brał I wraz z bratem zaprowadzi do 
cerkwi, gdzie stali sle pcśmiewisktóm 
wielu swych znajomych. Po powrocie 
do domu, gdy ojciec czynił mu wy­
mówki i 7, matką wszczął awanturę, 
sprawca w  ostatniej en willi powziął 
myśl zastrzelenia ojca. Rzekł tedy do 
niego: „Już więcej nie będziiecie sic 
ze mną kłócić, ani ia z vami“ a zabra­
wszy ze szafy rewolwer, przyłożył 
broń niemal do głowy ojca i strpelt 
do niego dwukrotnie, poczem sam usi­
łował pozbawić się życia, skutkiem Je 
dmk interwencji brata zamiar jego 
■spełzł na niczern. Oświadczył dalej, że 
znajdował się w stanie znpetoie trze­
źwym a zbrodniczego czynu dopuścił 
się pod wpływem jakiegoś chwilowe­
go zaburzenia umysłowego. Sprawca 
składając zeznanda płakał i Twierdzi, 
że dopiero obecnie zdaje sobie sprawę 
Z ohy d nego czyn a, jakiego dokonał 
mordując swego ojca.

Po moknięciu wstępnych docho­
dzeń — Kostyrka w dirim wczorajszym 
odstawiary aostał do wtozissaa sądo­
wego. f

Samobójstwo Galetowiozównej?
Przed wojskowym lekarzem, który 

zjawił się na miejscu. Zawaiski powró­
ciwszy do przytomności zeznał, że Oa- 
latowiczówna wzięła od niego rewol­
wer i strzeliła do siebie, on jednak wi­
dząc, iż bardzo męczy się, strzelił do 
niej, poczem skierował strzał w swą 
skroń. W rzeczywistości pomiędzy 
piciwszym strzałem a dworna nastę- 
pnemi przerwa wynosiła okoto minuty,
A Oaia‘owiezówti!a jedną z dwóch 
śmiertelnych ran ma osmaloną, coby 
świadczyło, iż strzał padł z bezpośre­
dniej odległość!. Dalsze dochodzenia 
ustala niewątpkwie, czy zeznania Za- 
waiskiego pokrywają się z faktycznym 
stanem zajścia.

Wypsdrk wywołał w Zamorstyno-' 
wie wielkie wrażenie zę względu na 
obie znane rodziny. Przed miejscem 
zajścia do późnej nocy zbierały się Wię 
ksze grupy sąsiadów i znajomych, 
Funkcicnarjusze Wydziału śledczego i 
żandarmerii wciskowej przeprowadzili 
pierwsze dochodzenia.

ruski we Lwowie,
Lwów, 26 grudnia.

Ubiegłej soboty, 24 btn. w godz. I ł  
rano do 7 wieczór obradował we Lwo­
wie kongres partji włościańskiej „U. 
kraińskij Marodńyj Sojuz4* przy współ­
udziale około 500 delegatów ze wszy­
stkich powiatów wschodnich woje­
wództw Rzeczypospolitej. Najsilniej by 
ły reprezentowane powiaty: Kołomyja, 
Sambor. Stanisławów, Żółkiew, Brody, 
Lubaczów, Rawa Ruska 1 Turka. Naj­
słabiej powiaty: Sanok, Dobromil Prze 
inyśł i Borszczów.

Na zjazd przybyła delegacja włoś­
cian wołyńskich z działaczem i poetą 
rusańskim Gorymyką na czeks.

Zjazd zagaił dr. Daniłowicz. podkro- 
śiając pełną lojalność zjazdu i stron­
nictw dla Rzpiitej Polskiej. Po wwgło­
szeniu referatu politycznego, gospodar 
czego, oświatowego, oraz sprawozda­
nia z akcji wyborczej do sejmu 1 se­
natu powźę‘o szereg rezołucyj. Ucliwa 
łono oełne zaufania dla rządu polskie­
go. Przebieg obrad był poważny i nie­
zakłócony żadnym incydentem.

Włamanie do dworskiej kancelarii
ii? Uhercach
Sprawcy zabrali kaseto żelazna, zawierająca 7000 zL

Gródek Jagielloński. (Tej. wł.). Nie- j zŁ Sprawcy rozbili kasetę w toto i  
znani sprawcy włamaH się w  nocy z i porzucilii zabrawszy całą jej zawac- . 
.soboty na niedzielę do kancelarii dwor j tość. Dochodzenia dotychczasowe nie 
skfej w Uhercach niezabitowskioh l za | doprowadziły do ujęcia włamywaczy, 
brali kasetę żietoną, zawierającą 7000 ■ «55©s»»

Zamach morderczy i samobójczy
w Zamarsiyiłowie,

Wczoraj okoto godz, 9-tej wieczo­
rem Bolesiaw Zawalski, maszynista, 
służący odbywający obecnie służbę w 
6 p. łączności w Jarosławiu, wystrza­
łem z rewolweru zastrzelił swą narze­
czoną, Janinę Galatowiczówoą, poczem 
zranił sie ciężko w skrofll

Bolesław Ząwalski, 21 letni, syn za­
stępcy naczelnika gminy Zamarstyno- 
wa, zauiieszKaicgo przy ul, Wschud- 
niej J. 6, w tej miejscowości — Zawarł 
znajomość z Janiną Galatowiczówną, 
Uozącą 18 lat, córką ogrodnika przy ul. 
Ogroduicklej. Rodzice Galatowiczów- 
nej byli przeciwni temu związkowi, 
podczas gdy córka spizyjała Zawal- 
skiemu i chciał zn niego wyjść za mąż.

W dniu wczorajszym przybyła Oa- 
JatowiczóWTia do mieszkania rodziców 
Zawalskiego i przez czas dłuższy żaba 
wiała się w szerszeni towarzystw1?.

Po pewnym cżasie poczęła płakać i 
skarżyć się przed rodziną Zuwilskich, 
że rodzice zmuszają ją do zawarcia 
związku małżeńskiego z kiru innym, 
podczas, gdy ona „pragnie wyjść za 
mąż za Bolku44, ;

Po chwili Bolesław Zawalski wywo­
łał Galatowic;;ówną do osobnego ifo- 
Kotku na piąterkn, skąd niebawem,

rozległy się trzy strzały.
na których odgłos Zawalscy pospie­
szy li do górnego pokoiku, gdzie za­
stali Gaiatowiczówną,, leżącą nu łóżku 
bez życia, podczas gdy ZawalsM w 
stanie nieprzytomnym, leżał tuż obok 
na podłodze.

Galatowiczówna otrzymała dwie 
ciężkie rany w pierś, podczas gdy ?a- 

j walskl żraał się ciężko w skro|. pr.zez 
która kula \rvssto na wylot

Wtorek, 27 grudnia.

Warszawa, (1111) godzina 1(44C do 
13 Komunikaty PAT. — 12 Sygnał cza 
siu, komunikat lotnicze meteorologie? 
ny praż nadprogram. — HtoU Komun!-- 
kąty PAT. — 15 Komunikaty: meteoro 
logiczny, gospodarczy, oraz uadpra- 
srstn. — 16'25 Nadprogram 1 komuni­
katy, — 16‘40 Odczyt pt. „Kmcrytury 
pracowników umysłowych pryy/ar 
nych na podstawie nowego rozporzą­
dzenia P. Prezydenta Rzpifej. — 17 05 
Komunikaty PAT. — 17‘20'Transmisja 
z Krakcwm: Odczyt pt. „Jak żyk pta­
ki drapieżne w dużem mieście". — 
17*45 Koncert popołudniowy. Wyko- 
uawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozimiuskiego, Wład. Burkath (fort.) 
Gustaw Iwo (śpiew) i Meiena Zale­
wska tokomp.J. —- 18*55 Komuńiiaty 
PAT. — iy'W) Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giebiy 
zbożowej krakowskiej. 19‘l£ Roz­
maitości. — 19*35 Transmisja z Krako­
wa. Odczyt pt. „Polacy w Prusach 
Wschodnich*4. — 20 Lekcja iazyka 
francuskiego. — 20*30 Koncert wieczór 
ny. w przerwie biuletyn „Messager 
Polonais44 w języku francuskim.. Leon- 
cavaI!o: „Reginetta deile roso14 —

NADESŁANE.
m  tę mto’?!"’ i tf, n(f nhpr>\.
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mieści się cbeln ic urz, ul. Trybuitalsltlej 
i» r , a kioskiem na pl. św Oucba nie mam 

nic \yspó:nego 
127u6* Chan-uła,
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Ponieśli łira tj. dochodzące 30.000 zl.
Dwaj właściciele hurtowni tekst yi- 

iyck przy ul. Lefcitniiów i. 41, Pineles 
* *'ohoryłes zgłoslfi s>ę wozurasi w  Wy 
dziale śłtJczyro z  u^cicsiettjeni,. skie- 
rowaffiierr przeciw Bronisławie Lewin 
>er, Właścicielce al-ieitfu w Tamojłoia. 
Lewinterowa nabrała « wspomraaaiych 
-h^towaików zauas towarów, orżed- 
frtawiajątw wartość 30.000 zł.. pccaeiE 
z miejsca ogłosiła niewypłacalność.

Na zarządzenie władz noMcyijiydł 
Lewlnterowa została aresztowana ood 
zarzutem oszukańczej krydy a rkleu 
jej opieczetofwaao. Dalsze dochodzeciia 
wykazują, że oibra toj tarnopolstciej 
kinpocwej padli tarze i t e i  hartownicy 
l wowscy tak. te  suma strat, Jaką .xmuo 
śli; jest znacznie wyższą.

Zahajkiewicza delegaci „Związku 
Chłopskiego" w osobach b. posła inż. 
Pawłow.siriego, Szpuiwra i Inglo-u 1 
zaproponowali w imieniu swojego 
stromi iotwa sojusz Wyborczy. W ssoze 
gółowo opracowanej propozycji ..Zwin 
zfcu wyborczego polskich i itferaińśkidh

rolników" delegaci odstępowali nuef- 
sca pierwsze, trzecie, piąte Rusinom, 
rezerwując dla siebie miejsca parzyste 
Dr. Zahajkiewicz odrzucił porozuniie- 
raie nawet „z taldrci Polakami" i  de­
legatom niedwuznacznie dał wzneć, 
te  są nieproszonymi gośćmi.

4* Podziemne sala w Nowym Meksy 
ko. — Dr. Willis Lee odkrył ogromne
jasienie, ćiągńącc Się pod ziemią w 
kształcie korytarza długości około 3

Mm., a szerokości kilkuset metrów. Je­
dna z sal posiada 800 m. długości na
400»-5iW m szerokości. Zdobią ją kolo 
siffiiyćh rozmiarów stalaktyty i stalag-

Kronsks przemyska.
Przemyśl w grudnia.

Odrzucony sojusz. Przed kiku dalia­
mi zjawili się u znanego przywódcy 
pr&emyskkdi Ukraińców „Undo“ dr.

H a r o l  O l a i i c z u k
BUPO.WNiCZY

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach zaopatrzony ś„ Sakramentami, dnia 24-go 
grudnia $0 1 1., przeżywszy lat 54.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się We wtorek, dnia 27-go grudnia 1927 r., 
6 godzinie .'. g ej po południu z domu żak-by przy ul Zielonej 1 93? na cmentarz 
Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w smutku pogrążeni

I n m  1 S Y P G W 1 E .

mity. iHowossorganiaJwała wycieczką 
naukowa ma sa zadanie umożbwienio 
łatwiejszego dostępu do tych jaskiń, do 
Których obecnie prowadziło jedynie 
prostopadła studnia, głęookości 170 
stóp. Dr Lee i jego towarzysze opu­
ścili się do gr-oiy w koszu na grubych 
linach. Istnieje prawdopodobieństwo, 
że jaskinie te były kiedyś zamieszkane, 
to też poszukiwania Odbywać się będą 
nie tylko w podziemiu, ale również w 
aajbiiżsizycli jego okolicach, ażeby w 
miarę możności odkryć ślady przedhi­
storycznych mieszkańców. Obecnie 
groty te zamieszkane sa jedynie przez 
ćfny i nietoperze. Ilość ich jest tak wiel 
ka, że gdy o zmierzchu wylatają ze stu 
dni, wyglądają jak ciemny, gęsty dym, 
przez kilka godzin buchający z pod zie 
mi. 0  świcie wracają wszystkie do swe 
go schroniska.

W A m e ry c e  ju ś  d a w n o  sro sn -  
in iańo , co to fe s t P R Z E M Y S Ł  
N A R O D O W Y !

Dla tego te i d z is ia j  CO ? R O ­
B O T N IC  M A  W Ł A S N Y  SA M O ­
C H Ó D !

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ,

H a tz d y  m a il i  e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  . s i ę e  2 0  gs*p.szy,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy in wyraz

WSZELKIE ro b o ty  z s g a n a l i t . zo w sico -lu b łła rsk la
oraz przeróbki m iiitaranm ej wykonuje najstarsza 
v  kraju firm a J .  H ibrow sLf następ J .  D ąb ro w ­
sk i L. D o a w a K o w ik i. Lwów, Akademicka 2. (Hotel 
Oeor&e‘aj zamówienia z prowincji odwrotnie. UCTS

KAMIENICE, w i e  fcapj wkładem 3 3 .00C dolarów,
Ti urha-iewlcz, Kopernika 22. J316Ż

SPECJALNE opaski przeoiv/ obniżeniu żoiadka. Opa­
ski na czas odmienny l pomAosowe. Carski po prze 
ty tre h  ope.-acjaclT ślepej kiszki ito. Bandaże na 
zaopatrzenie 1 usuniecie na)większych ptzepeklln. 
L. r-oiacek, baadirzysta, .Sambor P3. Cenniki 
darmo. 1 3 1 6 1

FORTEPIAN znakom ity za ltoo zł. oraz inne forte 
piany sprzedaje pod gwarancja, kupuje za gotówkę 
i mfema. Piłsudskiego o. riańak, I. p. 13014

WjREBKI s.ebrne. metalowe s wszeiką biżuterię n a  
prawla od 30 gr. solidnie i szybko W. Laszek, L ró w  
Akademicka 6 , telef. l-~43. 61327

ęi3A N *l, kopy, dyw any , portjcry, chodniki, m aterje 
mtbiiswc nojaółrtrjtej sprzedaje 9 ł w k  plac MaOc- 
cki 5, I. piętro. __  _____________ 12371

1*4 andaetSif? P ończochy ,'Skarpetk i, Rękawiczki, 
Kołnierze, KrawaJy, Tryśotarze, Szelki, Podwiązki 

bieliznę poleca tafclo S ab ry o l iyv»cxa:«, Kiliń­
skiego a. Przy dostawie (lla szkół znaczny opust 

  _________________________________12234

.  wysyłam pocztą za za­
liczką, f rap ko ładne wy­

brana grzyby 'najm niej 5 kg.) do 20 zł. za 
i kg. tak sam e powidła Śliwkowe z cukrem 
w beczułkach 5 kg. :<a la  zł. Mendel 
StUfflJKar hosow '(obok Kołomyj!). 12&4

Z a k M  PeriS3#r dla f |r^ c ló n iS i|M ^  w a Lwowie ul. P iek a rsk a  i %
rozpisuje konkurs na stanowisko

larządes psnsjotiiiiu „ Ł w g r ś d “  w Kryntey
ita t ipekojaclt im pflm iąsiiząnie 230 es2S»).

Wyittagane warunki:

nym,

1) obywatelstwo polskie.
2) n'so:zekroczony SC rok życia,
3, ułuzssa praktyka aa Jidnowisku k.e.owniczem w zakresie ■.iotefarsko-restauracyj- 
z dokładną znajomością administracji i rachunkowości,
4) dokładna Snajomość w mowie i w piśmie, jeżyków: nolsldego, Aletnicckiego 

i frana skisgo.
Do podania własnoręcznie napisanego należy dołączyć:

J) szczegółowy opis przebiegu życia,
2) odpis;, świadectw odbytych stndjów i praktyki,
3) -idoisy z-wiauectwa moralności i przynależności.
4) referencję,
5) fotograję,
6) opis stosunków rbdzinnych i majątkowych.
Warunki służbowo wynagrodzeniu będą omówione z wybranym kandy­

datem, Stanowisko jest do objęcia przypuszczalnie od t  marca 1928. Podanie 
wraz z zrłącznikami, jaieży skmduć w Zakładzie w terminie de 10 Stycznia 
1928 r. wiącznić.

13134 M l a d  Psnsylny 1la funkc!ónarjuszv m  I ło w ie

Klil'!HG. lat ' 0 , wiówiec, łagodnego usposobienia, 
w pełni sił i e tie rM  x wyższemi studjam i kamer-' 
cjainenii, że znanój rodziny w t a j u ,  obecnie ełejier- 
żawća wł,‘księgo przedsiębiorstwu handlowego we 
Lwownf, poina w ce.u matrymonialnym  osobę od 
powiada ącą jego stanowisku o lat 43, chętnie 
z Właścicielką nieruchomości, lub pr^dsiebiorstw a 
handlowego, iitóraby wyrobiwszy mu kredyt rząao- 
viy około 25Do dolarów, dopom egia r..u w obopól- 
nym interesie Jo  uzyskania korzystniejszych Wa— 
rtfiiBów dzierżawy. Przedsiębiorstwo bez ryzyka. 
Zgłosziiila nieanoniinowc pod szyfrą „ ż a p u w h iu -  
hó m i - j m m  sz tzęS eio11 do adminlsifadji ótowa 
kOisKięgo.  _________ .____ i i 1

SWORuBY weneryczne i zastarzałe Skóriie, neTuT- 
stenję seksualna leczy specjalista dr. Urisch, Wa-

■ rowa •
WYJAZU do Warszawy zbyteczny, k.afa.wnn.y ziece- 

eema w sądach, minisu-rstwuch, instytucjach pan 
itwowych,, bandlowo-przemysiowyck. • Parcelacjo 
sprzedaż niająików, pazyczki hipoteczne. Windyka­
cja we?kii, należności, bpółdzieluia „Stołeczny Upm 
Ziecen*1 Warszawa, Mowy Świat 4 2 . ; iaiSż ■

ftilCHEUĄ nowy typ wzmocnionych opon poleca: 
WlTOl.D TRANDA, Lwów, Podleskiego 2. 2670

^ u e s l ą
ropne, gazowe, beii3yr.o?/e, elektrycz­
ne, Tokarki, Wiertarki, óirug; rki, C*a- 
.‘ry, Pompy Komprescry, Łożyska kul­
kowe Oraw inne maszyny na spbsty 

poleca to

„P I  L O T ”' ;
Łv»6w,. ul. Batoregci 4. — Tel. 1-73.

ZIMOWE
rszDiy:

i
E t o ł ś j r y ,  
f f a v t i e r s . e e , : .. P  ł e -  

P 3 dLS2 ki p©!eca najtaniej
S K i b i ń ś K i

L w S w ,  4 . 11094

R Y D Z E  1 1 2 1 5

kiszone beczułka około 4 kg. ya 12 zł.,
marynowana za 15 zł., grzyby suszone 
teór.e po %j zł. za 1 leg. PowTrła śliwouwe 
z c.ukrełn w beczał':aeii 5 kj(. za 12 zi. Tak 
samo gogodze sm ażone z cukrem w be­
czułkach oitoło i  kg, i6 zi. posyła za 

pobraniem pocztowen;
-‘ irótas S T U K ME 0 ,  p ^ ó v ł koio Kołomyj!.

“ sMAii 00 m im
loiiow t pomadek. Szczotki rozmaite. 
Mydła toaletówe. Wosk, terpentynę itp.

p o le c a  ti-9 7  l

i-lfeBf KOlEZaRSKi, e a f o r ą ^  34a. i
i? .ęZ 'j 'i£ K  rocznik 1688, 1łwj» IS3v. l .0', u Pł, zakupi 

J.siijBjlrnia Naukowa, l.wdw, ti« tsi Qeorgo*a 13142
OiŻO l EifJE, wyroby ze złute i srebra, na)l;orzyst- 

niejsze zrudło zakupu — Jan fjlfenreich , Lwów, 
piać fttarjacki A ________________________ 12921)

J7.IULA A. Mickiewicza S ty  Zł. 25’ , J. Słowackiego 6 tów Zł. 3 .'. - ,  Z. Kra5 ksKiego 4-ty Zł. 25 -- w o- 
jirawie, Obj- Kalicnba«.i Komplet na 1U ra t mies. < 
l’6jed. dzieła na 5 rat cr.ies. wysyła r.aięgainis ma- 
rjana  H askle-a w Stanisławowie, nataiogi darmo.

13. z l
sągótre W ? l f ’ tUSgonówo, Świerkowe, jo ­

dłowe, sosnowe Ihb osikowe. Zgłoszenia H a« jd  
Iłfewiez Lwów, Asnyka 7. 15*94

PENSJONATY I UZDROWISKA I
SANA rORJUM i Zakład kąpielowe -leczniczy ^ laliis“ 

p r .  Kupczyka, Ktaków, Szujski ?go 1 . Telef. łr-Sa. 
Cborpby serca, trwów, >■<ewodu p o k j raio^^gu 
przemiany ntaterjl, astm a, skleroza, g&fśfonat dye- 
tyczny. 1 2 1 7 3

PDSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

PANNA z pięknem pismem, plszaca na maszynie po- 
uzukaie uujidy o inżyniera itp. Administracją pod 
,.Ur.ilcat“ .

BIURO Maciiniewskicj, Kopernika 22. ieinlalt 44C, 
poleca kiigharzy, bony, gospodynie dworskie, wy­
kwintno kucharki, pokojowe, slaźbfce, wszelka słu­
żbę miastowa, dworska, restauracyjna. 13168

MIESZKANIA SKLEPY LOIiALŁ 
8 groszy za Wyraz.

MAŁŻEŃSTWA.
15 groszy zu wyraz.

AORUiNDM wykształcony, z powbdn braku znajo- 
mo$cl. ta  droga poszukuje pannę w celu r. at:y- 
jsjn lfjjy ra  dc >at 25. Wymagany posajr lup rospu , 
darstwp rolne dla obupAlaego dobra. ZJozaem a > 
Pca . jz .aeac ie '1. ’J183

ROŻNE" DDNIESiENLA. 
8 groszy za wyraz.

l l i s

13110

POKOJ dla solidnego pana ze światłem i u iługą d e  
wyitójęcin od Irgo styczniu, ul. bupińskiego Iti/li 
drzwi nr. ó: Ogląda . m ożna od 9—12. ‘‘Wai

POSZUKUJĘ pomieszkania ł—3- pokoje, kuciiniL ■/.
kom fortem ; w śr,óahiimicWewentualnfe przy ulicach: 
Zybilkiewltza. Mikołaja, Długosza, Supińskiego, Ka­
leczą za ódstępnem. Zgłoszenia pod ,;Komfort“ Re- 
r.iaifla l-raso",:! ■Chorążczyziiy 7________U)81

AtlZAZKANIA różnych Uuitoji poszukuje. 4 pokoje, 
konlfórt zamieni na dwa, zgieszenir. lnformatji’. Kopufiiika 22. łŹlCf

MIESZKANIE ó-cio pokojowe, pełny kom iort, do za­
miany nis tnkidż 4-ro pokojowe. Wiadoinośu Słowo 
polskje p o d .Z " . 13189

CHCESZ otrzymad o o sjd ę ?  Musisz ukończyć kursu 
fachowe, ko / •spon.fencyju.: prof. Sekułowicza, War- 
siaraa, Żóra-.*^ 42. KurSa wyuczają dstow rut; bu- 
■.łaitcijl, rachunkdMnści kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafji, pisania na rtr‘;:iyn<,ch, 'rr  raroznawstwa, ale- 
mieckiegu, iranciiskiago, angieiik io jo . t o  ukończe- 
nlu świadectwo Żądajcie prospektów 11046

PRZF.PIfYWAHiE na maszynie skryptów, prac n au ­
kowych, podaż przyjmuje Romańska, Zyblikiewi- 
esa 3. t2537

P, T. 'BieLłOWLOir J Najtrwalsze, najszlachetniejsze 
i m e drogie są  oprawy perganii ,iowe, wykonuje a r­
tystyczna IntroUgatornfa K-zywieckiego, Lwów,
Piekarska 1 c. 1219':

PIERWSZORZĘDNI J ł a f n w f c a  Ubezoleczeó jełnlr 
łące -d  dztesiatek lat, poi utknie dobrze wurewa 
dzonych aieiituw ubezpieczeniowych *  dżinie o- I  
dniowym 1 gjadówym na wujewództwn lwur/SM.-, * 
tarńopoiskia 1 stanisławowskie. Podania a powo- 
jpnleiu aię na relercneie 'A ssS  nalej 1 do 2 sty- . 
cznia 1928 pod Lwów, u.-. N ahlr,aU  12. mieszkanie : 
5. 3. J . Tylko iwiWrżne ofaity beda wrzgltdnJane. :

. .       ’ 13130 . <
CENt r a LNY Komitet Wyborczy (w itr«vridi. drze- J  

dników, oipcrytó. lokatorów, Icuwców. rreraiMl- 
nlków) urzodufe BwóW. Ochronek 1. . 1314S ?’

BANlA, HórC -y eztraiiek wieczorem ot** otwle-
raain rnrtk! acradowei. iwieuUem enrakn kłewzoc- 
kowa, proszę o spothrnle wzz(, noZWolento orzed- , 
stawienia się. Odpowiedź zai az do Słowa poJ i 
„W lsdooona". 13172 !

w Katowicach potrzebne bedą dp archi­
tektury wewnętrznej kamienie zdobnicze

Marmury,
i e ł ó i T ^ ,

Aiahtistry,
prosimy o nadesłanie ofert i  wzorami 
płyt polerowanych vr ciągu grudnia br. 

fe c tir ir  K l e r u  A d ł C f w o  B ( it S o w y
Katedry w Katowicacit. - • Telef. 081 

T  ? M i r o K o l o g  13.36

ar. J U i i l U ^  SCHW IBGM
po  pow ratii z kliniki -u??., pra/.r.iu.ts 
naaol ocJ s  -5  Lwów, ui Sobięskłegó

r NAUKA I WYĆjaÓWANIE;"^! 
8 groszy za wyesz. n

i
kraw loezyzny dam skia] i btolfzny

Heleny Pietraszewskiej
ul. P iłs u d s k ie g o  1 4  (P a A s k a )
W p i s y  c o d z i e n n i s ?  aiA ŁO --1 p a -  
p o ł u d n i u  i  o d  . ł* 7 w ie c z * ir .  131212

Wydawco I redaktor odpowiedriatoy: Y/Uheim Aotool SkrzyczyhssŁ Z  drnkarbi ,rS łow a Poiildego-  Lw ów . nL ZlułorowicaPf 15-


